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Niemcy usuwają ze; swych aparatów 
wszystkie niepotrzebne przedmioty 


Dziś w nocy odbyła się challenge’ owa próba widoczności 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Wczoraj na lotnisku mokotow 
skiem rozpoczęło się spraw- 
dzanie ciężaru samolotów i lot 
ników, biorących udział w mię 
dzynarodowych zawodach lotni 
czych. Jak wiadomo, waga sa- 
molotów nie może  przekra- 
czać według regulaminu 560 
kilogramów. W godzinach ra% 
nych zostały zważone samolo: 
ty czechosłowackie i polskie. 
Waga tych samolotów nie prze 


kraczała przepisowych 560 
Lig. Natomiast niektóre 


samoloty ekipy niemieckiej 

ważyły powyżej tej normy, 
wobec tego lotnicy niemieccy 
usunęli niektóre części sama- 
lotów, które nie są niezbędne, 
m. in. usunięto t. zwane e*= 
wiewki z kół, a nawet podusz- 
ki z siedzenia. Regulamin nie 
zabrania umniejsząnia w ten 
sposók wagi samolotu, jednak 
wpływa to na ocenę właściwo- 
ści technicznych samolotów. 

Tak więc kosztem wielu u- 
rządzeń i t. zwan, komfortu 
niemcy obniżyli wagę swych 
samolotów, wyrzucając akcę- 
sorja, deski, zeskrobując na- 
wet farbę, lakier, strugając me 
talowe rury it. p. Robota ta 
miała charakter trochę despe- 
racki. Przysłowiowa niemice- 
ka dokładność zawiodła. Może 
to się zemścić na punktacji sa- 
molotów niemieckich. Jeden 
tylko 
Samolot Morzika waży tyle, 

ile powinien. 

To przymusowe odtłuszcza- 
nie maszyn wywołało wielkie 
przygnębienie wśród niem» 
ców, Podobno nawet zapt- 
wniali poufnie, że nie są przy- 
gotowani do konkursu. 
Maszyny dostali dopiero na 
trzy dni przed wyruszeniem 

do Warszawy. 


W nocy odbyła się próba wi- 
doczności poszczególnych są- 
molotów, biorących udział w 
międzynarodowych zawodach 
lctniczych. Próbę tę przepro- 
wadzono według kolejności, u- 
stalonej przez międzynarodo- 
wą komisję sportową w aspe- 
cjalnie na ten cel urządzonym, 
na polu mokotowskiem hanga- 
rze, uszczelnionym ze wszyst- 
kich stron. 

Odbyły się próby widoczn? 
ści z miejsca pilota i z miejsca 
pasażera. Samoloty po kolei 
wprowadzano do tego hangara, 
na miejsce pilota i pasażera po 
sadzono 
manekiny, posiadające zamiast 

oczu lampki elektryczne. 
Ustalono przy pomocy skrupu 


latnych pomiarów, jaką widocz| 
ność posiada dany samolot. 
Dziś w dalszym ciągu bę- 
dzie trwało ważenie tych sa 
molotów których nie zdążono 
wczoraj zważyć, m, in, niekto 
rych jeszcze. samolotów wło- 
skich, Pozatem odbędzie się 
rane : ; . 
przeglad typów samolotów 
przez niiędzynarodową komizsję| - 
sporirową oraz ocena własności | 
technicznych samolotów. 
Program na dzień 31 b, m 
przewiduje o godz. 4.30 start| 
samolotów z lotniska Mokotow 
skiego na lotnisko Okęcia dla 
dokonania 
róby szyżkości minimalnej. 
wystartuje 10 samolotów. 


„Aeroklub _ Rzeczypospolitej 
komunikuje, iż wyniki poczy- 
nionych prób, t. j. sprawdze- 
nia wyposażenia obowiązkowe- 
go, sprawdzenia wagi samolo- 
tów oraz kontroli części niewy- 
miennych podane zostaną dó 
wiadomości po skontrolowa- 
niu wszystkich samlotów, Jak 
się dowiadujemy, dotychczas 
nie wszystkie samoloty zosta: 
ły skomtrolowane, 


Może wyrzucić 
kwiatki... 


W pewnej chwili sprowadzają 
samolot konkursowy nr. 63, Grze- 
szczyką. 

Przed wtoczeniem samolotu me- 
chaoicy bardzo pilaie wycierają 


We wtorsk odbyło się w Warszaw ie uroczyste otwarcie: wielkiego 

międzynarodowego turnieju lotni czego t. zw. Challenge. Na zdjęciu 

p. prezydent Rzplitej z małżonką w towarzystwie premjera ' Kozłow-, 
. sktegh, min. Bntkiewicza i in. w loży h morowej, 


rany jest bardzo uważnie. Samolot 
Grzeszczyka, PZL 26 waży 560 ki 
logramów i 20 dekagramów. Pilot 
jest tem zaniepokojony. 

— Może wyrzucić kwiatki z ka- 
biny? 

Okazuje się, że w kabinie przy 
oknach znajdują się fłakonikhi, w 
których umieszczono kwiatki. Jest 
to jednak zbyteczne, bowiem wraz 
z tolerancją samolot może ważyć 


Po zważeniu samolotów -rozlega 
się komenda: 

— Proszę załogę do wai 

Na wagę wchodzi inż, Grze- 
szczyk trzymając spadochron i 
kombinezon, Waży 75 kg. i 20 dkg. 
Potem oddaje spadochron i waży 
się sam. 

W tej chwili podchodzi do wagi 
kierownik zawodów pik. Kwieciń- 
ski. 


koła i otrząsają owiewki z piasku, 
który też przecież waży. Każdy 
najdrobniejszy nawet pyłek wycie 


560 kg. 56 dkg. Grzeszczyk może 
więc jeszcze obciążyć swój samo. 
lot 36 dekagramami. 


— Niech pan wyrzuci kwiatek z 
butonierki. I zdjąć ten uśmiech z 
twarzy, bo pan będzie za ciężki. 


Kościół zabrania takiego rozstrzygania sporów 


W związku ze zdarzającymi się 
ostatnio zuów pojedynkami Kato- 
licka agencja prasowa ogłasza: 

„Zasadniczo rzecz ujmując, poje 
dynek, jako Środek do obrony ho- 
noru, lub wykazania słuszności, 
jest niegodny człowieka kultural- 
nego i chrześcijanina. Od rozstrzy 
gania sporów i obrony czci są są- 
dy państwowe, obywatelskie i kar 
poracyjae. Nawet w kodeksach 
wojskowych zanika w ostatnich 
czasach pojedynek, w każdym 
badź razie ilość wypadków, umo- 
źżliwiających występowanie z bro- 
nią w ręku w obronie czci jest bar 
dzo ograniczona. 


Kościół katolicki vod karą klą- 
twy zabrania pojedynkowania się: 
„Ci wszyscy, którzy pojedynkuja 
się, albo prowokują do pojedynku 
lub przyjmują wyzwanie, a także 


I jakąkolwiek w tym wzgfędzie po- 


moc i opiekę okazują, jak również 
biorący udział w pojedynku, do- 
puszczający pojedynek i o ile to w 
ich mocy fest xie przeciwdziałają- 
cy pojedynkowi, jakiekolwiekby 
zajmowali stanowisko, podlegają 
ekskomunice stolicy apostolskiej w 
sposób zwykły zastrzeżonej”. 


* 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W najbliższych dniach ma 
się odbyé nowy pojedynek mię 
dzy wysokim dygnitarzem p 
L, i senatorem S. z klubu BB. 


na tle sprawy żyrardowskiej. 


Wyrok na sen. Dobieckiego 


potepia jego działalność w sprawie żyrardowskiej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W niedzielę odbędzie się po 
siedzenie prezydjum klubu BB. 
Na posiedzeniu tem zostanie 
odczytany wyrok-w sprawie se 
natora Dobieckiego. Treść wy- 
roku jest oczywiście utrzymy: 


krążących pogłosek, 
on jego działalność w sprawie 


wana w tajemnicy, ale według 
potępia 
żyrardowskiej jako obywatela 
członka klubu BB. i senatora. 


Ogłoszenie tekstu wyroku, 


sobotę wieczorem. 


Humor na lotnisku 
Do kpt. Pochopaą, który jak wid: 


dome tozbił się niedawno, podcha- 
i| dzi jeden z dziennikarzy 
tuje: 


i zapy- 


— Czy pan kapitan fest człon- 


* | kiem czechosłowackiej ekipy? 


— Owszem, 
— Czy może pan kapitan powłe 


dzieć, króry z pilotów waszych 
jest lepszy: 
i| ten oficer, który się niedawno roz 
j| bił? 


kpt. Anderle, czy tež 


— Trudno mi na to pytanie od- 
powiedzieć. 
— Dlaczego? 


— Dlatego, że ja się właśnie 


| | tozbiłem. 


Wieńce niemieckie 
Prezes aeroklubu  niemleckiegn 


j|p. Koeli=r, któremu towarzyszylł - 
$ znany: lotnik niemiecki von. Gro- 


tau oraz zastępca miemisckiego 
attache wojskowego kpt. Kinzel 
złożył wieńce przed pomnikiem 


lotnika oraz na grobie Żwirki i 
Wigury. P. Kozhler w przemówie 
niu swem uczcił pamięć totników 
polskich, poległych w walce bohas 
terskiej o owładnięcie przestworzy 
i zaznaczył, że zostaną eni na za- 
wsze symbolem cnót rycerskich. 
Pamięć Żwirki trwać będzie w 
Nieniczech podobnie jak i w Pol- 
SCE. 

W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele polskich wladz 
lotniczych i aeroklubu Rzeczypo- 
spolitej. 


Pomoc dia uczestników 
challenge'u 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne= 
go” telefonuje: 

Ministerstwo spraw wewnetrz- 
nych wydało zarządzenie dla wo- 
jewodów, aby w związku z turnie: 
jem letniczym Challenge 1934 — 
zarówno władze i organa państwa 
we, jak i ludność cywilna przycha 
dziły z pomocą poszczególnym za: 
wodnikom w razie ich przymsowe 
go lądowania, lub nieszczęśliwego 
wypadku. 


Stan zdrowia 
sierżanta Puty 


Stanem zdrowia sierżanta Dłuto 
który po nadzwyczajnie śmiałych 
akrobacjach uległ katastrofie, inte 
restją się wszyscy. P. Prezydent 


| Rzplitej i marsz. Pilsudski palecili 


się informować p stanie zdrowia 
lotnika. Ponadto nadeszło mnó: 
stwo listów i zapytań. Zdrowie 
sierż. Dłuty nie jest zagrożnne n 
ile nie zajdą jakieś komplikacje. 
Sierżant jest ogólnie pofłaczony, 
ma zadrapaną nogę, ranę Kości z 
małem uszkodzeniem na skroni | 


| uszkodzenie niegroźne klatki pier: 
dość rewelacyjnego, nastąpi w |siowej. Mózg nie jest 


Chory jest przytomny i rozmawia. 


naruszony. 
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Zótłe niebezpieczeństwo 


Niedawno wydana została w 
Tokjo ciekawa nadzwyczaj bro 
Szura p. t. „Japonja przeciw 
Europie“, Książka jest zbiorem 
artykułów 1 uwag zamieszcza- 
nych w ostatnim czasie w po- 
ważnych czasopismach japoń- 
skich, Na wstępie stwierdza 
się, że Europa mie pojmuje fak- 
tycznej siły i przemysłowej 
zdatności Japonji. 

Ludność Japonji szybko wzra 
sta, Obecnie żyje w Japonji o- 
koło 70 miljonów ludzi, Do te- 
go doliczyć należy 20 miljonów 
mieszkańców Korci i 85 miljo- 
nów z Mandżurji. W ostatnim 
czasie Japonja poczyniła wiel- 
kie postępy w rozwoju prze- 
mysłu. Przed 55 laty w Japonii 
nie istniało jeszcze lami (jedno 
przedsiębiorstwo przemysłowe; 
obecnie Japonja odgrywa do- 
niosłą rolę w międzynarodo- 
wym przemyśle włókienniczym 
ig „nie mówiąc już o 
znacznie rozwiniętych innych 
gałęziach przemysłu, Przemysł 
w Japonji stale się rozszerza i 
z powodzeniem poczyna konku 
rawać na rynku międzynarodo»” 
wym x przemysłem państw, eu- 
ropejskich. 

Autor japońskiej broszury wy 
stępuje głównie przeciwko Au- 
glji i pisze: 

„Wy, panowie |europejczycy, 
zwlaszcza zaś anglicy, uważaliś 
cie za swe prawo trzymać pry- 
mat na rynku światówym. Ale 
warunki się zmieniły i musicie 
liczyć się z poważnym konku- 
rentem. 

My, — powiada japończyk— 
możemy stwierdzić, że np. eu- 
ropejski przemysł, zwłaszcza 
przemysł angielski, pokonany 
został w walce z japońskim 
przemysłem włókienniczym, — 
Wy, anglicy, zabiliście podsta- 
wy prawdziwego handlu: sprze 
daż po tanich cenach. Siły kup- 
na większości państw, które 
są waszymi odbiorcami, są O- 
graniczone, Dlatego my sprze- 
dajemy swe towary stosownie 
do nowych warunków po ta- 
nich cenach, 

Wy, anglicy i europejczycy— 
ciągnie Walej japoński autor — 
myślicie tylko o gwych szy- 
sŁach I wysokim poziomie ży- 
clowym swych robotników. My, 
natomiast myślimy o koniecz- 
ności znalezienia pracy dla swo 
ich robotników í o yciu miljo- 
nów mieszkańców Azji, Afryki 
i Ameryki Południowej, którzy 
są naszymi klijentami, a któ- 
rych poziom życiowy jest 
skromny. 

Wy nas upokargacie twier- 
dzeniem, że wykorzystujemy 
swych robotników. Najenergicz 
niej protestujemy przectwko ta 
kim zarzutom. Gdyby materjal 
ne położenie naszych robotni- 
ków było rzeczywiście złe, ich 
siła wytwórcza musiałaby być 
mała. Ale my możemy dowieść. 
że robotnik u nas wytwarza 
więcej, niż w Europie, 

Różnica pomiędzy waszymi i 
naszymi robotnikami polega na 
tem —powiada japończyk — że 
nasz robotnik, ze względn na 
lepsze warunki klimatyczne 
nie odezuwa nędzy mieszkanio- 
wej, nie potrzebuje drogich mie 
szkań, odzieży i pożywienia jak 
u was. Ale nie myślcie, że nasi 
robotnicy są bardziej nieszczę- 
śliwi od waszych. Gdybyście, 
wy, europejczycy dawali na- 
szym robotnikom wasze poży- 
wienie, mieszkania ł odzież, na 
pewnoby to odrzucili. Przy 
zarobku 30 yen miesięcznie, na 
si robotnicy jeszcze coś za0: 
szczędzy, o czem Świadczy 
wzrost wkładów w kasach o» 
szczędności*. 

Dalej autor broszury wypo- 
wiada się przeciwko rozdziele 
niu światowego rynku towaro: 
wego przy pomocy specjalnych 
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wyspa-złota klatka 


Perła oceanu Indyjskiego -- kolonią zdetronizowanych władców 


Na oceanie Indyjskim, niedaleko 
Madagaskaru, znajduje silę wyspa 
Reunion. Jakkolwiek stanowi tylko 
malutką cząstkę ogromnego fran: 
cuskiego państwa kolonjalnego, ta 
jednakże posiada wielkie znacze- 
nie, Jest ona tem miejscem, gdzie 
Francja wysyła na wygnanie tych 
wszystkich wysoko urodzonych 
z kolonji, którzy nie chcą się pod- 
porządkować woli francuskiej. 


Wygnanie mie jest rzeczą przy 
jemną. Nawet jeśli miejsce wygna- 
nia jest tak rajsko piękne, jak wy- 
spa Reunion, klimat bardzo zdro- 
wy i obchodzenie się z wygnańca- 
mi, bardzo ludzkie. Reunion 
jest pewnego rodzaju „złotą 
klatka”, Wygańcy mają wszystko, 


Wizyta Gómbósa w Warszawie 


Rewizjoniści węgierscy chcą rozbić Małą Emienię 
Osiągnięcie wspólnej granicy polsko-węgierskiej ? 


BUDAPESZT, 29 sierpnia. 
Jak wiadomo, poseł polski w 
Budapeszcie zaprosił premji 
ra węgierskiego Gómhbósa do 
Warszawy. Budapeszt zapra 
szenie przyjął i już we wrze 
śniu zarówno premier Gömbös 
jak i węgierski minister spraw 
zagranicznych Kanya złożą wi: 
zytę w Warszawie, gdzie 
przyjęci mają być przez mar 
szałka Piłsudskiego i mini- 
stra spraw zagranicznych 
Becka. 
Wprawdzie dotychczas nie 
został ustalony termin wizyty 
i nie omówiono szczegółów po 
dróży, ale już prasa szeroko 
rozpisuje się o rozmowach war 
szawskich, jakie przeprowadzo 
ne zostaną pomiędzy polskimi 
a węgierskimi mężami stanu. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że za- 
bowiedzianej wizycie  poświę- 
ca dużo uwagi również prasa 
niemiecka, Na uwagę przede- 
wszystkiem zasługuje artykuł 
„Berliner Börsen Zeitung“, v 
którym autor z zadowole 
miem stwierdza, że dojrzał juz 
czas do 
zakływizowania pasywnej do- 
tychczas przyjaźni węgiersko: 
polskiej. 
Specjalnie kwestja paktu 
wschodniego, który, zdaniem 
dziennika niemieckiego, „ma o. 
krążyć Węgry i uwiecznić ich 
niewolę”, zmusza Węgry do 
tego, aby zapewnić sobie 
prawdziwą przyjaźń, tembar- 
dziej, że Włochy, podzielając 
projekt paktu wschodniego, 
przestały być dla Węgier przy 
iacielem, któremu możnaby by 


co potrzebne jest do życia, Otrzy- 
mują od państwa wydatną pensję, 
którą mogą wydawać wedle swego 
uznania, mają piękne domy. posia- 
dłość i liczną służbę. W stolicy 
Saint - Denis są teatry, Kina, Ra- 
wiarnie i obficie zaopatrzone skle- 
py, aby im uprzyjemnić pobyt. 
Krótka mówiąc „złota klatka”, w 


Choroby skórne I! wanaryszne 
Nawrot 7, tel 138-07. 
przyjmuje 10—42 I od 5 — T 
DAAARAAŁAJ 


Nie też dziwnego,, 
kule wspomnianego dziennika 
piemieckiego mówi się o mo: 
liwości 
osiągnięcia wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej. 
Prasa węgierska natomiast 
zabiera się do sprawy z innej 
sirony. Budapeszteńskie dzien: 
niki zastanawiają się, czy niy 
byloby można za pośrednie 
twem Polski wytworzyć w Ei- 
ropie taką sytuację, w której 
łatwo 
dałoby się rozbić małą ententę. 
Jeszcze nie tak dawno Węgrzy 
zastanawiali się, czy Niemcy 
nie mogłyby pozyskać Jugosła 
wji dla polityki przeciwko 
Francji i Czechosłowacji, a 


dziś, jak wyn.ka z głosów pra 
sy węgierskiej, chcieliby zi u? 


ło zaufać. Dalej „Berliner Bór- Najwyższa sensacja! 


sen Ztg.“ zaznacza, że 
Polskę i Węgry łączą zgodne 
zapatrywania na Czechosło- 


Największe napięcie! 
Najczulsza miłość! 


że w arty:, Średnictwem 


której jest wszystko, a brakuje tyl- | których potrzeby nie wykraczają 
ko najważniejszego: wolności. poza rzeczy niezbędne do życia, 

Dlatego właśnie przyzwyczajenie | Może to się zgadzać z praktycznym 
się do tych warunków, jest szcze- stanem rzeczy, jeśli chodzi o nie- 
gólnie trudne dla wladców, którzy które osoby z pośród nich, Np. 
kiedyś byli absolutnymi monarcha- | była królowa Madagaskaru, Rava- 
mi, którzy panowali nad dzikimi | nala, pogodziła się bardzo szybko 

I 


krajowcami i przez dziesiątki poko | 7€ swoją aeien jl: wyka 1 
leń zrośli się ze swoimi krajami, | "4ż za francuskiego żandarma, To 


f 3 „ |się zdarza i nie ma nad czem bia- 
Na wyspie Reunioa są to ludzie 
obey, których języka nikt nie ro- dać, zwłaszcza, że grr też 
zumie, ludzie prywatni pod rząda- być ze d A pay nE 
mi fraacuskiemi. Nie mają oni jed] rmaqowej. Także komorska ksież- 
sa kj ek b PTP Foe niczka Machimba nie przejmuje się 
władzy francuskiej — jak aulę zdaje — zbytnio utratą 
M ógłby ktoś 7 LEAT państwa Moheli, skoro szukała po- 
S'HI ? 


cieszenia w klasztorze sióstr im. 
wśród tych wygnanych, znajdują 


l k św, Józefa, 
się przeważnie ludzie prymitywni| Znajduje się tam jeszcze czło- 


wiek, który sprawił rządowi fracu 
skiemu sparo kłopotów. Jest to by- 
ty sułtan Said Ali. Był on na tyle 
lekkomyślny, że przyjął zaproszenie 
na pokład od dowódcy francuskie- 
go krążownika, a gdy się zi$yazł 
va statku przewieziono go nalych- 
miast na wyspę Reunion. Na pocie 
chę został kawalerem Legii kono- 
rowej i dumny jest z lej nowej 
godności. 

Czy cesarz Anamu, który jest 
tu również, pogodził się ze swoim 
Szef prasowy węgierskiej U |losem, to pytanie. Wiadomo, że z 

iewizjonis:. "re, Elemer | przyczyny jego okrucieństwa. wie- 
Szudyv podoba radzi Góqr it |ie głów zleciało z karków i zwie 
sowi. aby w Warszawie ło znacziiż więcej, niź ich zdokda 

starał się pozyskać polską | uśmiercić cała noprzednia dvua- 

politykę, stja. 

celer: pośrednicz "ia pong Na Reunionie wystarcza mu, fer 
dzy Węgrami a Rorounją, WAc|Śli ad czasu do czasu zbije wias”x 
Sziwa ma wp, wać na Baka żone Natomiast jego syn zdohvł 
, „zł, a żądan» to byłoby u-|na Reunionie pewnego rodzaju «ła 
ielwione o tyśś ż» Rumunja i| wę, jako jeździec, poeta i specjali- 
Poika związane są ze sobą so':| Sta od radja. 
ju itm, — aby rząd rumuńsi| Oczywiście |dzieci łatwiej znn: 
Z większą benewolencją odmó- | szą swój los, gdyż prędzej zapowi- 
sił się do węg” uckiej mnisi |nają o wszysikiem i pełnia nowych 
szuści i aby oxie,umiał się z| wrażeń oddzialęya silniej na ich 
Waa smi w "wer tji współpra | nieprzeciażoną wspomnieniami prze 
cy w polityce zagranicznej. | szlości wyobraźnię. 
Zresztą — powiada Elemer| Tragedja wygnanła nie oddzia- 
Szrdy — t Rumunja musi i to | jywa jednak wcałe na te dzleci, 
w najkrótszym czasie we "kojca się na wygnania wradziły, 
siym interesie dojść do poro-|Do tych należą dzieci wodza po- 
zumienia, że wstania marokańskiego, Abdel Kri- 
Węgry nie pogodzą sie z dzi-, na, który także tutaj się znajdułe. 

siejszym stanem teryto- Czworo dzieci przywiózł nn ze sobą 

rjalnym z Marokka, a dwoje urodziła się 

i że bez porozumienia sie z|dutaj. 
Węgrami i Rumunja ponosi poj Kto dzisiaj mówi jeszcze o Ah- 
ważne szkody. Gdyby da la-|del Kriwie? Został nu ilepostoawa- 
kiego porozumienia doszło, Ru, nv na Reunion przed oćmiu laty. 


Warszawy zy 
skać Rumun ję 


it 
„i 


munja wytworzyłaby dla się- Wraz z nim przybyły dwie Żony, 
bie korzystniejsza atmosfere. | jego brat. wuj, kuzyn $ kilka osóh 
Czesi z niepokojem  spogla: | wiernej służhy. Dzisiaj dom rodzi- 


ny Abdel Krima sklada sie z 30 
osób, Na jego utrzymanie laży 
rząd francuski rocznie 100,000 Tran 
ków, Dom ten mieści się w stolicy 
ntoczony pięknym ogrodem. Nale- 
ży dn niego spory kawałek pola 
I Czuwanie nad głową rodziny pos 
wierzono pewnemu kapitanowi 
francuskiemu, raczej dia Torny. 
Dokad howiem miałby uciec Abdef 
Krim? 

Marokko jest zbyt daleko, a po: 
zateni kto miałby mu dopomóc do 
ucieczki? Dostep do wyspy jest 


dają na wszystkie osłalnie po- 
sunięcia. Agencja  „Centro- 
press“, przedstawiająca punkt 
widzenia Pragi, stwierdza, 1% 
naiwnością jest, jeżeli kola bu 
dapeszteńskie wierzą, że W 
tym kierunku 
Wa”Tszawa zgodziłaby się na 
pośrednictwo. 
Zarówno wspomniane pismo 
berlińskie, jak również Elemer 
Szudy, — pisze agencja cze- 
chosłowacka — przedstawiają 
w swych wywodach węgierski, 


wację. rewizjonistyczny punkt widze-| Wogóle bardzo trudny, „a do zamku 
Napięcie pomiędzy Polską a nia, który zapewne nie jest | «stel Fleuri wogóle nikomu 
Czechosłowacją wzbudza w Wkró Casino" zgodny ze stanowiskiem  pol-| "iedozwolony. noza oficerem, pilnn 

Budapeszcie wielkie nadzieje krótce „eAaSINO |skiem". (Wł. K.) | jącym wygnańca. 
Dzisiaj, po ośmicletuiem wygna* 
— |niu, nikt chyba nle myśli poważnie 
f p możliwości ucieczki, a najmniej 

układów międzynarodowych, Takie są podstawowe tezy ja, rej mówimy, zasługuje na wię: 


Japończycy bardzo sceptycznie 
patrzą na wszystkie gospodar- 
cze konferencje, zwoływane 
przez europejczyków. Nie my- 
Ślimy, by byłoby możliwością 
wstrzymać walkę gospodarczą 
przy pomocy umów pisanych, 
które mogą być nieodpowied- 
nie dla nas. Nie możemy wstrzy 
mać konkurencji, ponieważ o- 
bawiamy się, że przyjdzie czas, 
kiedy i Chiny staną się wpływo 
wym czynnikiem na świało- 
wym rynku zbytu“. 


pońskie, przedstawione w wy- 
żej wspomnianej broszurce. — 
Trzeba rzeczywiście zadać s0- 
bie pytanie, czy Europa będzie 
w stamie obronić swą sytuację 
gospodarczą i prowadzić walkę 
z japońską ekspansją, która sta 
je się 'bardzo niebezpieczną. 

W każdym razie japońskie 
ambicje rosną z roku na rok i 
Japonja poczyna zagrażać już 
nietylko swym  kezposnłednim 
sąsiadom, ale i wszystkim pań- 
stwom świata. Broszura, ọ któ- 


sam Abdel Krim, Oddawna już po- 
gadził się z przeznaczeniem. Prawie 
pięćdziesięcioletni, zlikwidował już 
swoje aspiracje życiowe. Myśli tyl- 
ko o nrzyszłości swoich dzieci 1 
pozwolił, aby je wychowywano na 
modłę etropejsitą. Kontrast widocz 
ny tu poleęa na tem, Że on sam 
chadza w burnusie, podczas gdy 
dzieci ubrane są po europejsku. 
Pozatem sam Abdel Krim zastoso- 
wał się do znii nionych warunków, 
nauczył się po francusku i interesu 
je sie najrozmaitszemi gałęrtamt 
wiedzy, oraz nowoczesnej techniki. 


kszą uwagę także ze względu 
na wypadki, jakie rozgrywają 
się obecnie na Dalekim Wscelio- 
dzie. Odzwierciadla ona bo- 
wiem jasno i wyraźnie mental- 
ność japońską. Jest ona „uspra 
wiedliwieniem* parcia Japonji 
wgłąb Azji,  „usprawiedliwie- 
nicem“ kroków na kontynencie 
azjatyckim, które nazwać moż- 
na posuwamiem się z pechod- 
nią do beczki prochu... 
St. Gór. 


— e O ZZ WN 


Nr. 23y 


Pierwsze zwolnienia 
Z Berezy > 


Pierwsze zwolnienia więźniów, 
przebywających w obozie izolacyj 
nym w Berezie Kartuskiej spo- 
dziewane są dopiero w końcu 
wcześuia. Trzymiesięczny termin 
izolowania ma być utrzymany w 
stosunku do wszystkich więźniów. 


Poseł ZSRR. w Sofji 


i bułgarski w Moskwie 


SOFJA, 29, 8. (PAT). Prof. 
Dymitr Michalczew, były poseł 
Bułgarji w Pradze mianowany zo- 
stał postem w Moskwie. Rząd bul- 
garski udzielił agrement nowomia- 
nowanemu posłowi sowieckiemu w 
Sotji Raskolnikowowi, który ostat 
nio był posłem sowieckim w Ko- 
pentiadza, 


80.VIIL.— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Olve -gu MOO Perean VE WŁOSY, y 


Jietylko mydło 


NIEZAPOMNIANA MŁODOŚCI! i* 
Nie pozwól jej nigdy przeminąć... a 


Musisz czynić wszystko, by zachować młodość i zachwycającą świe- 

żość. Nie wolno Ci się wahać, jeśli chodzi o Twą cudowną 
dziewczęcą cerę.. Zdecyduj się, natychmiast, — i zacznij używać 
od dziś jeszcze mydła Palmolive=łego mydła młodości — codziennie. 


Olej oliwny zachowuje piękność cery 


Cost łagodny olej oliwny, nadaje mydłu Palmolive tę miękką, soczystą barwę; 
on daje tę obliłą i rozkoszną pianę, kłóra wnika głęboko w pory naskórka» 
uwalniając je bez trudu z osiadających w nich nieczysłości. Wcieraj łagodną ; 
pianę Palmolive delikatnie w skórę; spłukuj ciepła, a połem zimną wodą, Ł 

dlacz dlem młodości. p 


Palmolive nazwano 


Gon 


PE 


= to środek upiększający 


Ne 


$zerzą plotki o tainym pakci 


aby wywrzeć paraliżujący maciskc ma Polske 
Bajki o sprzysieżeniu polsko-niemieckiem, zagrażającem egzystencji Litwy 
Pakt bałtycki 


BERLIN, 29 VIII (PAT), — | polsko 
popołudniowej | jąc, że rzekome tajne klauzu- 


W dzisiejszej 
prasie niemieskiej ogłoszona 
komunihat, zaprzeczający 


francuskie, stwierdza- 


le polsko - niemieckie, „gło- 
szone w „Echo de Paris“, ist- 


z powołaniem się na miarodaj | nieją tylko w wyobraźni dzien 


ne koła berlińskie, doniesie- 
niom dzienników francuskich 
o istnieniu rzekomej tajnej v- 
mowy polsko - niemieckiej. 
— Wiadomości w rodzaju 
tvch, jakie rozpowszechniają 
„Echo de Paris“ i „Liberte— 
vświadcza komunikat +. moa- 
žna uważać tylko za 
manewr ze strony francuskiej. 
którego celem jest zakłócenia 
stosunków pomiędzy Polską % 
Niemcami. 


BERLIN, 29 VIII. (PAT). == 
Urzędowa „Diplomatisch - Po- 
litische Korrespondenz* po- 
święca dziś swój artykuł sto 
sunkom francusko - polskim, 
wskazując na wstępie, że wina 
wszelkich nieprzychylnych dla 
Francji przejawów przypisywa 
na jest stale przez prasę fran- 
cuską Niemcom. Odpierając 
insynua je prasy francuskiej, 
a zwłaszcza artykuły „„Fcho 
de Paris“ i „Liberte* i wska- 
zując na urzędowe dementi pol 
zbie „D. P. K.“ pisze: 

— W artyukłach tych ujaw- 
nia się całkiem jasno sens i 
zamiary akcji francuskiej w 
Europie wschodniej, Francja 
niezadowolona ze stanowiska 
Polski, zwalcza przeciwników 
francuskiej paktomanji 
metodą rzutania podejrzeń, 
Podejrzenia te skierowane są 
w stronę zagadnień w stosun- 
kach polsko - litewskich, pod- 
czas gdy w rzeczywistości Lí- 
iwa nie może zdecydować się 
na znormalizowanie swego sto 
sunku do Polski, usiłując 
zaktaalizować kwestję Wilna 
sałalwioną w pojęciu pol 
skiem. Wmawia się czytelniko 
wi francuskiemu istnienie 
sprzysiężenia niemiecko - pol: 
skicgo, anycażającego egzy- 

ułeneji Litwy. 
„D. P. K.“ wyraża wkońcu 
przypuszczenie, że ten rodzaj 
wywierania nacisku dowodził- 
by raczej 

wycofywania się Francji z 

z paktu 
przez przyznawanie się do nie- 
możności zrealizowania go, 


RZYM, 29 VIII, (PAT), = 
„Tribuna* w korespondencji z 
Warszawy omawia stosunki 


= 


P. K. 


nikarzy francuskich. Plotki te 
nazywa „Tribuna“ absurdalne- 
mi, stwierdzając, że nie odpo- 
wiadają one absolutnie rzeczy- 


wistości. 


OBSŁUGUJE 


BEZPŁATNIE 
UCZESTNIKÓW OBROTU PRZELEWOWEGO 


Rachunki za gaz, elektryczność, abo- 
namenty, raty it.p. można wyrównywać 
SZYBKO I WYGODNIE 


czekami 


pBrzelewowerńni. 


Wszelkich wyjaśnień i pouczeń udzielają 
Centrala i Oddziały P: K. O. bądź listo- 


wnie, bądź ustnie, 


Teama 


pragnących odwiedzić w więzieniu Thaelmana 


BERLIN, 29. 8. (PAT). Według 
doniesień Niem. biura informacyj- 
nego, w ostatnich czasach policja 
pod pretekstem agitacji przeciw 
Hitlerowi aresztowała w Berlinie 
9 obcokrajowców, delegatów mło- 
dzieży antyfaszystowskiej, którzy 
przybyli tu z zamiarem odwiedze- 
nia odbywającego Karę więzienia 
przywódcy komunistów niemiec- 
kich Thaalmana. Aresztowanie na- 


siąpić miąło z powodu rozwiesze- 


Sojusz Łotwy, 


RYGA, 29. 8, (PAT), Konferen- 
eja delegatów Łotwy, Estonji i Li- 
twy w Rydze zakończyła swe pra 
ce. Komunikat urzędowy głosi, iż 
we wszystkich sprawach osiągnie- 
to całkowite porozumienie, Pro- 
jekt traktatu, już  paratowany, 
przedstawiony będzie w najbliż. 
szych dniach do aprobaty rządom 
trzech państw, poczem ustalone 


Estonii i Litwy 


będzie miejsce i data jego podpi 
sania. Traktat będzie nosił nazwę 
„traktatu porozumienia i współ« 
pracy”, Przewiduje on zwoływa: 
nie perjodycznych konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych w ce 
lu uzgodnienia wszelkich spraw a 
dziedziny polityki zewnętrznej a 
wspólnej doniosłości dla wszyst« 
kich trzech krajów. 


Manewry morskie na Eałtyku 


niemieckiej floty wojennej 


BERLIN, 29 VIII. (PAT). — 
We wtorek popołudniu na wo- 
dach Bałtyku między wyspą 
Laalande a kapieliskiem War- 


nemuende odbyła się wielka 
parada miemieckiej floty wo- 
jennej z udziałem jednostek 


morskich z wyjątkiem pancer- 
nika „Deutschland*, krążowni 
ka „Koeln“ oraz flotylli poła- 


wiaczy min. O zraroku rozpo- 
częły się manewry morskie, 
połączone z zastosowaniem 
sztucznej mgły, puszczaniem 
takiet i ćwiczeniami artyleryj- 
skiemi, którym przypatrywały 
się tysiące widzów z pokła- 
dów parowców specjalnie odda 
nych na użytek ludneści cywil 
nej. 


trybunał plebiscytowy 


dla terytorium 


GENEWA, 29. 8. (PAT). Prze- 
wodniczący rady ligi narodów mia 
nował członków wyższego trybu- 
nału plebiscytowego dla teryto- 


rjum Saary oraz 8 członków try-' 


bunałów okręgowych. Utworzenie 
tych trybunałów zostalo przewi- 
dziane w uchwale rady ligi z dnia 


nia przez wspomnianych obcokra- |4 czerwca rb. Przewodniczącym 
jowców w dzielnicy Grunewald a- wyższego trybunału plebiscytowe- 
fiszów propagandowych t, zw, „Ko | £9 mianowany został p. Galli, 


mitetu uwolnienia  Thaelmana”. 


włoch, pierwszy prezes sądu ape- 


Wśród aresztowanych jest 4 angli- | lacyjnego w Genui, wiceprzewodni 


ków, 2 francuzów i 3 hiszpanów. 
W czasie rewizji policja miała zna 
leżć w ich mieszkaniu większą 
ilość afiszów propagandowych o- 
raz literaturę komunistyczną. 


albo wydalenie z granic Niemiec 


WROCŁAW, 29, 8. (PAT). Ro- 
botnik rolny Wasył Pudlik rodem 
z Przemyśla, zamieszkały od 1908 
roku na Śląsku niemieckim, udał 
tię do Saksonji w poszukiwaniu 
pracy. W Saksonji Pudlik został 


ujęty przez władze policyjne i osa 


dzony w więzieniu w Braunsdort 
za przekroczenie przepisów pasz- 
portowych i włóczęgostwo. Po od- 
siedzeniu kary Pudlik otrzymał na 


kaz opuszczenia Niemiec. Dyrek- 
tor więzienia oświadczył Pudliko- 
wi, że jeżeli podda się dobrowolnej 
sterylizacji, będzie mógł nadal po- 
zostać w Rzeszy. Dowiadujemy 
się również, że z ogólnej liczby 
390 więźniów w Braunsdorf, kara- 
nych głównie za  włóczęgostwo, 


czącym — p. Meredith, irlandczyk. 
Pozostali członkowie wyższego try 
bunału plebiscytowego oraz sędzio 
wie trybunałów okręgowych są 
przynależności państwowej hiszpań 
skiej, portugalskiej, włoskiej, 


zagłębia Saary 

szwedzkiej, norweskiej, szwajcar 
skiej, |luksemburskiej, hoiender- 
skiej, jugosłowiańskiej, łotewskiej 
i duńskiej, 


Wódz dla kraju 


Kanclerz — na zewnę: 
trzny użytek 
BERLIN, 29 VIII. (PAT). — 
Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych Rzeszy wyjaśnia, że tytuł 
urzędowy Hitlera w  stosun: 


kach  wewnętrzno - państwa: 
wych brzmi: wódz i kuncletz 
Rzeszy, natomiast w stosun- 


kach urzędowych z zagranicą 
— niemiecki kanclerz Rzeszy. 


400.060 szyi. za głosowanie 


przeciwko nowej konstytucji austrjackiej 


WIEDEŃ, 29. 8. (PAT). Areszto 
wąny w związku z wypadkami lip 
cowymi b. minister Bachinger z 
dawnej partji Laudbundu będzie 
odpowiadał przed sądem wojsko- 
wym. Dochodzenie prowadzone 
przeciwko przywódcom Landbundu 


spowodowane bezrobociem, 100 6- | wykazało, że suma jaką otrzymali 


sób ma się poddać sterylizacji. 


od narodowych socjalistów za gło 
sowanie w parlamencie przeciwko 


nowej konstytucji, sięgała 400 tys. 
szylingó:w. 


Litwinów w Kownie 
"RYGA, 29. £. (PAT). 1 Kowna 
donoszą, że sówiechi komisarz 
spraw zograuiczaych Litwinow w 
podróży powroinej do Moskwy xa- 
trzyma się w Kownie, rewizytując 
ministra Lezarajiisa 


Zgon 
ppłk. T. Jaroszewicza 


W dniu 28 bm, zmarł w Warsza 
wie Ś. p. ppłk. dypl. Tadeusz Ja- 
roszewicz, charge d'affaires polski 
przy rządzie egipskim w Kairze. 


Obsunęła się góra 
na linji Sucha-Chabówka 


W dniu 27 bm. około godziny 
17 z powodu oberwania się chmu- 
ry obsunęła się góra na linji Su- 
cha — Chabówka, zasypując tor 
kolejowy na przestrzeni 10 me- 
trów, co 
przerwę w' ruchu kolejowym. 


Szwajcaria przeciwko 
przyjęciu Z.S.R.R.do Ligi 


GENEWA, 29. 8. (PAT). Rząd 
szwajcarski poweźmie w przyszłym 
tygodniu decyzję co do stanowi- 
ska Szwajcarji w sprawie przyję- 
cia Rosji sowieckiej do ligi naro- 
dów. Jak słychać rząd federalny 
postanowił głosować przeciwko 
przyjęciu Rosji. 


Zeszyte serce 


MOSKWA, 29. 8. (PAT), — W 
miejscowości Orechowo  Zujewo 
pod Moskwą chirurg Demidow do- 
konat niezwykłej operacji na ro- 
hoiniku, raanym w serce, zszywa: 
jac mu sece 'v 4 miejscach. Ran: 
m powraca io zdrowia. 


Sowiecka drużyna 
gorą 


PARYŻ, 29. 8. (PAT). W Pary- 
żu odbył się mecz piłkarski pomię 
dzy reprezentacja Sowietów a Nor 
wegją. Mecz rozegrany był w tinga 
le turnieju o robotnicze  mistrzo. 
stwo Świata. Zwyciężyła drużyna 
Sowietów 3:0 (2:0) zdobywając 
tytuł mistrza. 


spowodowało godzinną . 


.VIN— _„UŁOS PORANNY” = 1932} 


$anaforjum, lośnisko i działa przeciwioinicze 
Atak 176 aeroplanów na stolicę Francji 
PARYŻ, 29 VID. (PAT), —]gące służyć do szybkiego star- 


„Le Jour“ 


prano% wiado- |tu aeropłanów, broniących sto- 


mość o projekcie dwuch archi {licy oraz dla kilkunastu dział 


tektów francuskich  Lossiera i| obronnych. 


Należy gazna- 


Fauve - Dnujarrica wybudowa-|czyć, że obecnie najwyższy bu 


nia w Paryżu z okazji świato-|dynek paryski, 
wej wystawy w r. 1937 wieży | Eiffla, 


wysokości 2 tysięcy metrów. 
Wieża ta łączyłaby piękne z 
pożytecznem i miałaby nietyl- 
ko duże znaczenie turystyczne, 
ale mogłaby zarazem stanowić 
pewnego rodzaju  sanatorjum, 
położone w centrum Paryża. 
Wieża miałaby pozatem duże 
zmaczenie wojskowe, ` zwłasz- 
cza w razie ataku Totniczego 


na Paryż, na trzech różnych|się o możliwości 


słynna wieża 
liczy „załdewie* 300 
metrów wysokości. 


Gzy Paryż da się 
obronić? 


PARYŻ, 29 VIII. (PAT), 
Jutro o świcie rozpoczną się 
wielkie manewry lotnicze, któ: 
rych celem jest 


—4 


obrony Pa- 


bowiem poziomach zmajdowały|ryża w razie ataku powietrzne- 


by się bowiem platformy, mo- 


go. Partja czerwonych na wia- 


domość radjową, iż partja nie- 
bieskich przekroczyła granicę, 
wyruszy z baz koncentracyj- 
nych w Chartres i Etampes na 
spotkanie nieprzyjaciela. Gru- 
pa atakująca składać się będzie 
z 176 samolotów, podczas 
gdy obrona będzie dysponowa 
ła 310 aparatami. Partja czer: 
wonych będzie miała za zada- 
nie nietylko powstrzymanie 
nieprzyjaciela, ale także prze- 
prowadzenie kontrataku przy 
pomocy grupy samolotów do 
bombardowania, stacjonowa- 
nych w Chartres, Spotkanie 


przekonanie |dwuch flot powietrznych na: 


stąpi w nieokreślonym jeszcze 
punkcie, położonym na wschód 
cd Paryża. 


11 pasażerów ciężko rannych 


POZNAŃ, 29 VII. (PAT). — | prywatnego nr. PZ. 10902 z po 
Dnia 29 b. m. © godz, $6.25 na |ciągiem, 11 pasażerów zostało 


szlaku Srem — Książ zderzył | ciężko rannych; 


4 lekko opa- 


się autobus przedsiębiorstwa | trzono na miejsca i odsławio- 


Dymisja wiceministrów 


pp. Kaz. Pierackiego i Siedieckiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | nieprawdziwe. 


go“ telefonuje: 
Wobec tego, że w prasie u: 


Ustąpić ma je- 
dynie wiceminister oświaty p. 
Kazimierz Pieracki oraz wice 


kazał się szereg wiadomości oj minister w prezydjum rady mi 


¿mianach w rządzie, o ustąpie* | nistrów, p. Siedlecki. 


Innych 


niu premjera ect, dowiaduje-| zmian nie należy się spodzie- 


my się, że wiadomości te 


s3 | wać, 


wywołał wysiedlenie z Niemiec żony Sinclaira Lewisa 


Jak juź donosiliśmy 
pisarka amerykańska, Dorothy, 
Thompson - Lewis, żona laure- 
ata nagrody Nobla, Sinclaira 
Lewisa, otrzymała z biura taj: 
nej policji w Berlinie następu= 
jące pismo: 

„Władze dowiedziały się, że 
ad pewnego czasu przebywa pa 
pi znowu w Niemczech. 
względu na liczne pani antynie- 
mieckie publikacje z motywów 
godności narodowej nie jest 
możliwe udzie!łenie pani w 
Niemczech gościny. Celem unik 
nięcia formalnego wydalenia u- 
prasza się panią o przerwanie 
możliwie jaknajprędzej pobytu 


w Niemczech i opuszczenie nie- | | 


zwłocznie terytorjum Rzeszy“. 

Konsul amerykański w Berli- 
nie, Geist, uzyskał dla pani Le- 
wis przedłużenie terminu wy 
jazdu o 24 godziny. Zwrócono 


mu jednak uwagę, że, jeśli pa-| | 


ni Lewis nie wyjedzie dobro- 
wolnie w przepisanym terminie 
lo pod strażą dwuch  policjan- 
tów zostanie  odstawiona do 
granicy, Miss Lewis nie skorzy- 
stała z przyznanego jej prze- 
dłażenia i natychmiast wyje- 
chała do Paryża. 

Tajna policja zakomunikowa 
ła konsulowi, że wysiedlenie pi 
sarki amerykańskiej nastąpiło 
naskutek wywiadu z Adolfem 
Hitlerem, który miała ona w ro- 
ku 1931 i szczegółowo go na- 
stępnie opisała. W tym wywia- 
dzie znajdujemy osobiste wraże 
nie, jakie na p, Lewis zrobił Hi 
tler, przyczem przychodzi ona 
do wniosku, że według niej Hi- 
tler nigdy nie zostanie dyktato- 
rem Niemiec, 


znaną | 


Żona Sinclaira Lewisa wydałona z Niemiec przez władze 
skie, przybyła do Paryża, 


e * o 
Dorothy Thompson, licząca dzi 
siaj około 40 lat, jest jedna z naj 
bardziej znanych  publicystek w 
St. Zejdnoczonych. Uważana jest 


za doskonałą zuawczynię stosun- - 


ków w środkowej Europie. Studjo 
wała ona ma uniwersytecie we 
Wiedniu po ukończeniu szkoły 
wyższej w Ameryce. W latach 
1924 — 1928 pracowała ona naj 
najpierw we Wiedniu. a potem w 
Berlinie, dla wielkich  amerykań. 
skich koncernów _ prasowych 
Przez dziewięć lat była żoną pew- 
nego węgra, z którym się jednak 
rozwiodła w roku 1923. 


hitlerow- 


W roku 1928 wyszła za obecne 
go swego męża, Sinelaira Lewisa. 
Zajmowała się wiele sprawami s07 
cjalnemi. W latach 1915 1917 
zajmowała poczesqe miejsce w 
amerykańskim ruchu emancypacji 
kobiet. Napisała książkę o nowej 
Rosji, która w swoim czasie wywo 
łała sprawę honorową między jej 
mężem i pisarzem amerykańskim, 
Teodorem Dreiserem. Mianowicie 
na pewnym bankiecie Sinclair Le- 
wis oświadczył, że Dreiser ukradł 
z książki jego małżonki 3 tysiące 
słów. W zakończeniu tej przykrej 
dyskusji Dreiser publicznie wypa- 
liczkował Lewisa. 


no do szpitala w Sremie, Paro- 
wóz pociągu uszkodzony. Przer 
wa w ruchu trwała dwie go- 
dziny. i 
Szczegóły katastrofy przedsta 
wiają się następująco: Pociąg 
osohowy, zdążający ze Sremu 
do Jarocina wpadł z powodu 
mgły pod wsią Tyszycą na 
przejeździe kolejowym na du- 
ży autobus „Poznańskiej linji 
autobusowej“, kursujący na li- 
nji Dolsk — Srem — Poznań. 


bok przez pociąg, ulegając zu- 


Autobus został odrzucony w | 


pełnemu zmiszczeniu. 


Ar zob 


Podróż prof. Handels- 
mana do Sowiefów 


rofesor historji na uniwersyte- 
cie warszawskim, p. Marceli Han- 
delsman, uzyskał roczny urlop. 

Prof. Handelsman zamierza od- 
być podróż naukową do Rosji i 
skorzystać z rosyjskich archiwów 
dla studjów historycznych. 


Katastrofa samocho- 
dowa kardynała 


CITTA DEL VATICANQ, 29, 8. 
(PAT). Kardynał Bisletu uległ 
wczoraj wypadkowi samochodowa 
mu na via Appia. Kardynał do- 
znał silnego wstrząsu nerwowego 
oraz lekkich obrażeń prawej nogi. 


Szofer zasnął 
przy kierownicy 


KRAKÓW, 29. 8, (PAT). Wczg» 
raj na drodze Nowy Sącz — Kras 
ków wydarzyła się katastrofa sa- 
mochodowa, Autobus kolejowy, 
kierowany przez szofera Kołodziej 
czyka, w pewnym momencie wpadł 
do rowu w pobliżu lasu okocim« 
tkiego, skutkiem czego 3 pasaže- 
rów odniosło ciężkie obrażenia. 
Jak ustalono, winę ponosi szofef, 
który zasnął w czasie prowadze: 
nia wozu. 


Lafawiee spowodował 
śmierć 


BUDAPESZT, 29. 8. (PAT). = 
W miejscowości Tetromuseni w 
$jedmiogrodzie pewien chłopiec 
puszczał latawca umocowanego na 
drucie. Przez nieuwagę chłopca 
drut dotknął przewodów wysokłe- 
go napięcia, w następstwie czego 
chłopiec ten i dwaj ego towarzy- 
sze zabawy, którzy trzymali dreń, 
ponieśli śmierć na miejsce 


Jeszcze ostrzejszą notę 


wyślą Sowiety Japonii 


MOSKWA, 29 VIII. (PAT). 
Zatarg japońsko - sowiecki za- 
ostrza się z każdym dniem. 
Nowe aresztowania wśród ko- 


gj lejarzy i zapowiedzi dalszych 


aresztowań wywołują wielkie 
wrażenie w Moskwie, zwłasz- 
cza, że powyższe fakty nastąpi 
ły jakby w odpowiedzi na pro 
testacyjną notę sowiecką. Koła 
dyplomatyczne oczekują w naj 


-| bliższym czasie nowego prote- 


stu ze sirony ZSRR., utrzyma- 
nego znacznie w ostrzejszym 


|| tonie. Powyższe koła oceniają 


sytnaeję jako bardzo poważną. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje; 

Wczoraj odbyło się posiedze 
nie naczelnego komitetu wyko- 
nawczego Stronnictwa Ludowe 
go. Na posiedzeniu tem stwier- 
dzono, Że stosunek Stronnic- 
twa Ludowego wobec rządu 
nie ulega zmianie, ta znaczy 
pozostaje nadal opozycyjny. 
Nadto stwierdzono, że wycho: 
dzące obecnie pismo, redago 
wane przez p. Wyrzykowskie: 
go, Walerona i innych, pod 
nazwą „Polska Lndowa', uka- 
zuje się bez wiedzy naczelne- 
go komitetu wykonawczego j 
nie jest organem stronnictwa. 
Jedynym jego organem jest 
„Zielony Sztandar“. 

Jak 


widać z powyższego, 


Broń z Ausfrii 


RYGA, 29, 8, (PAT). Prasa sGe 
wiecka donosi, że fabryki w Styrii 
i w innych prowincjach  austrjac- 
kich otrzymały wielkie zamówie- 
nia dla armji japońskiej. 


Manewry japońskie 
MOSKWA, 29. 8, (PAT). Dono- 
szą z Tokio, że eskadra japońską 
pod dowództwem admirała Suegue 
tsu wyruszyła w składzie T5 okrę- 
tów na manewry, które odbędą 
się na wodach koreańskich pomięe 
dzy portami Dairen — Szanghai — 
Kuan, Przewidywane jest wyst 
nie 80 samolotów do Czang-Czune 
ga i Charbina. 4 


Ludowcy nadal w opozycji 


Czy stronnictwu grozi rozłam? 


różnice zdań między większ6: 
ścią Stronnictwa ludowego a 
grupą Wyrzykowskiego i Wą' 
lerona Są coraz powa: 
źniejsze i należy się spodzie 
wać w najbliższym czasie ich 
wystąpienia z klubu, 


Żywioł dalej szaleje 
CAMPANA, 29. 8. (PAT). Na 
skutek nagłej zmiany kierunku 
wiatru szalejący pożar objął nowe 
dzielnice miasta. Wyleciało w po- 
wietrze 14 dalszych zbiorników 
nafty. 


Morze i kolonie 
to potega Polski 


ray bólach w żolądku, ściska- 
niu w doliku, obstrukcji, gnielu w 
kisskuch, stosować zaleca się wodę 
gorzką „Franciszka-Józefa** i bio- 
rąc wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek pełną szklankę takowej, 


Komunista Żarski 
aresztowe ny w Moskwie 

W kołach socjalistycznych w 
Warszawie krążą pogłoski, pó- 


chodzące ód osób przybyłych z |łańczy pomimo upału sierpnio- | przyjmują żadnych poczęstun- 


Moskwy, że został tam areSs*- 
lowanyv znany w Polsce komi- 
nista Żarski. | 

Żarski został osadzony w wię 
zieniu moskiewskiem. 

Żarski podczas pobytu w Pol 
sce był członkiem Centralnego 
Komitetu Partji Komanistycz- 
nej Polski i kandydował na li- 
stach komunistycznych da sej- 
mu. 


Skutki ońtluszcza- 
iącej kuracji 
Z Budapesztu donosza: 
Znana wśród szerokich kół 
publiczności operetkowej. Buda 
peszłu artystka Magda Bar- 
czelly zmarła wskutek nader 
gwałtownego przeprowadzania 
kuracji ódtłuszczającej. Artyst- 


— 


ka pragnęła bezwąąględnie u- 
trzymać swą wagę poniżej 50 


kig- 


B groszy kilogram 
winogron 


Podczas gdy w Polsce wino- 
grona są luksusem, na który 
trudno sobie pozwolić, Rumu- 
nja poprostu apływa tego roku 
w winogrona. Kilogram wino- 
gron kosztuje w miejscu Wy- 
syłki 2 lei (7 — 8 groszy), w 
bandln detalicznym — 6 lei (o- 
koło 22 groszy). * 


4902000060600006900600000 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Cegielniana 27, tel. 112-25, 
Ostatnie dni gościnnych występów 


Michata Michalesko 


Dsiś, w czwartek, 
o godz, 9.30 w. uroczyste przed- 
stawienie z okazji BO-lecla Istnie» 
nia żydowskiego teatru z udziałem 
Michała Miehalesko 


wszystkie miejsaa i złośwy 


na parterze 
Na program sułożą się: 
1) Sułamita 
2) Melodja ojca 
3) A matone dem taten 


JERZY GELLER 


| słynnych bals populaires“, bal 


30. VILL— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Numerowane kobiety--taksówki 


Jak siedząc w kraju podróżuje się 
Człowiek, Kióry szczeka — pomocmiic pObOFCY 


Paryż, w sierpniu. 
Paryż tańczy do upadłego, | iż 


mują swoje zajęcie wieczorowe 
zawodowe tancerki. Nie 
medycyny, która za lat parę -0- 
tworzy własną kancelarję czy 
gabinet. W tych ciężkich cza- 
sach jest to jeden z uczciwych 
sposobów zarabiania na życie. 
A w Paryżu dzisiejszym du- 
żo jest zawodów  ekscentrycz- 
nych i rentowniejszych, jakie 
powynajdowali sobie ludzie 
niepozbawieni dowcipu i znajo- 
mości psychologji ludzkiej. Na 
rue Bonaparte znajduje się nie- 
pozorny z wyglądu magazyn - 


PA Ee 


wego. Paryż zawsze tańczył, wj ków, nie prowadzą żadnych flir 
złych i dobrych czgsach, w za- tów z partnerami, tańczą tylko 
mkniętych lokalach, na ułicach da jedenastej, a potem odbiera- 
i placach. Ludek paryski cięż-|Ja w kasie tyle a tyle franków 
ko pracuje, ale nie traci nigdy|7A przypadające im kupony i 
humoru i potrafi się bawić w| wracają do siebie do domu. — 
tłumie, co nie wszędzie się zda-| Przygodni tancerze rzadko kie. 
rza. ' dv prowadzą rozmowy z taxi- 

Montmartre, i nietylko on, a- girls, tańczą Z niemi, by potań. 
le i inne dzielnice rozbrzmiewa | Zyé nauczyć się ewentualnie 
ja wieczorem dźwiękami jazzu, |!<l lub innej figury i na tem 
orkiestr, odgłosem wesolych | Koniec. 
tańców, Dancimgi zeszły na dru ~ 
gi plan, przywrócona . została 
dawna przedwojenna świelność 


US Ln (I 


Komornik u Mussoliniego 


którym | Duce musi płacić podatek za swą sztukę teatralną 


Tabarin, bal Bullier, 


wodzi najwi 7 kład x 3 
ea Pee aije Ćalise. W tych dniach w swej poczcie | dyńskich — coprawda na krótko 
aa R: i ud codziennej Duce włoski znalazł | — zjawił się jego dramat „Sto Aoi” 


wprawdzie hez większego efektu 
artystycznezo, als w każdym razie 
z obowiązkiem uiszczenia haraczu 
widowiskowego, Zaczem płacić trze 
ba i nie nie pomoże, że płatnikiem 
jest w tym wypadku władca Włoch. 


m. ins zupelnie stanowcze wezwa- 
*|nie londyńskiej władzy skarbowej, 
006 domagajacej sig wpłacenia w prze 
pularne Taxigirls. Za 1 fr. 50 śię) Al kwoty 300 ft. szterl. 
ct, każdy ma prawo przełań-|, tem, że po bezskutecznym upły- 
czyć jeden taniec z partnerką:; wię tego czasu, suma ta przekaza- 
Na podwyższeniu estradowem | gą zostanie właściwemu organowi 
siedzi w wyplatanych trzeino-| go. przymusowego ściągnięcia. 


We wszystkich  dancingach 
salach tańca królują dzisiaj po 


Otrzymawszy wyjaśnienie, że jest 


sh f am t p vinien kwotę 300 Il. szterl. Duce 
py FOER SERN anp. *| Stanął zatem Duce niejako oko zgoła ułepośrzębaie replikował: 
numerkami. Jest ich może tt-|w oko z angielskim komornikiem. nieprawda, — dodając, co dotąd 


zin, może więcej;  blondynki,| Nie poczuwając się narazie do 
brunetki, szatynki, ledwo  led- | żadnej tego rodzaju wilay, wódz 
wo podmalowane twarze 0 in- czarnych koszul naprawdę sie roz 
teligentnym wyrazie, W całej | sjerdził, biorąc sobie rzecz mocno 
sylwecie, we wzięciu niema W, do serca jako niewczesuy Żart, a 
nich nie ze zwykłych fordanse , więc naruszenie powagi urzędu 
rek z sal tańca. Bo też nie SĄ; przez jakiś „wyspiarski* organ 
fo zawodowe fordanserki, łecał Albionu, 

młode dziewczęta ze sfery mie-| Zarzadzono wobec tego odpowied 
szczańskiej. które wieczorem rej nle kroki w drodze dyplomatycz- 


winien, bo widowisko to nie przy- 
niosło ovzekiwanego dochodu z 
przyczyny... braku widzów, Żąd- 
nych wrażeń tego rodzaju, jak 
„Sto dni“, a wobec tego: nie pls- 
cę i basta, 


Ponieważ jednak fiskus angiel- 
ski nie zamierza wdawać się w ta. 
rabiają w ten sposób na SWE[nej, zadźwięczały dzwonki w amba SA amar czy i dlaczego 
„Sło dni" nie 


było tajemnicą, że dlatego nie jest | 


utrzymanie, a we dnie chodzą 
na wykłady do Sorbony, 


sadzie angielskiej Rzymu, a wło- 


na | skiej w Loudynie, zrobił się rwetes, 


zajęcia praktyczne do Szkół za*|a rezultat jest — jak dotąd — I 
wodowych, dają lekcje prywat-| niemiły i niepewny, 


ne — słowem — wykonywują| Albowiem angielskie 


wezwania 


swój prawdziwy zawód czy też | płatnicze jest nutentyczne, 


przygotowują się doń, 


Duce zapomniat bowiem całkiem, 


Taxigirls zupełnie inaczej uj.!że na scenie jednego z teatrów lon 


Urand-Kino 


2) 


Trzy perły 


(Ciąg dalszy). 


Nie czekając na odpowiedź, 
odwrócił się szybko, jakgdyby 
się już o mnie nie troszczył, — 
Bezwolmie, nie zdając sobie 
sprawy z tego, co robię, posze- 
dłem za nim, Przez nieskończo 
ną gmatwaninę ulic  zaprowa- 
dził mnie w okolicę, w której ni 
gdy jeszcze noga moja nie po- 
słała. Zauważyłem jedynie, że 
zbliżamy się do East - Endu, 
a może nawet już tam jesteśmy. 
Wąskie, ciemne, brudne ulicz 
ki, wijące się krzywą 'inją mię: 
dzy jednostajnemi potworami 
koszar czynszowych, między 
słaremi, kruszejącymi domami 
dzielnicy biedaków i nedzarży, 
wydziedziczonych i przestęj- 
ców, gdzie nędza i dojmujnce 
nieszczęście kroczą uliczkami, 
gdzie pijaństwo i upadek czło- 
wieka są stałymi towarzyszami 
Życia, 

Nieskończenie długo trwała 
droga, aż wreszcie Radoszy za- 
trzymał się przed jakąś kosz- 
marną chalupą. Otworzył napół 
zbutwiałe wrota, z których bu- 
chnęło gorące, wstrętne powie- 
trze, niby fala smulku j głodu. 
Trzeszczace drewniane schadv 


prowadziły do ciemnego kory: 
tarza. Zaświecił zapałkę i otwo- 
rzył jakieś niskie drzwi, We- 
szliśmy dó wnętrza. Stańąłem 
przy drzwiach, czekając aż za- 
pali światło,  poczem dopiero 
mogłem się rozejrzeć po gołym 
pokoju. Przeniknął mnie 
dreszcz, chociaż jeszcze miałem 
na sobie futro. Pokój, w którym 


mieszkał, był tak strasznie po- 


mury, tak okropnie zapuszczony 
tak niesamowity w półmroku 
kopcącej lampki naftowej, że 
odczułem niewylłumaczony lęk, 
iw duchu robiłem sobie gwal- 
towne wymówki, że wdałem 
sie w tę awanturę, której skut- 
ki moga być dla mnie nietylko 
nieprzyjemne, ale wręcz nic- 
bezpieczne. 


Elemer Radoszy rzucił swój 
płaszcz na rozkopane łóżko, 
pódsunął mi rozchwiane krze- 
sło o przedziurawionem siedze- 
miu, wyjął następnie z jakiejś 
skrzynki napełnioną do połowy 
hatelkę, sięgnął na brudną umy 
walkę po szklankę, napełnił ja 
do połowy zawartością z butel- 
ki i podsunął w moją stronę. — 
W międzyczasie zapaliłem pa- 
nierosa, nonieważ nie mogłem 


miary dostateczne] 
liczby widzów. a ich auior nie @- 
trzymał umówłonej tantiemy, więc 
— zwłaszcza wobec gniewliwej od- 
powiedzi Palazzo Chiggi, nie jest 
rzeczą wykluczoną, Że.. organ wy 
końawczy angielski posunie dalej 
swą ekzekucję. 


clark Gable, Myrna Loy w filmie 


Ludzie 


Nadprogram : Najnowsze aktualności świata i P, A. T. 


znieść zapachu zgniłej wilgoci, 
panującego w pokoju. Gdy wy- 
ciągnąłem doń. papierośnicę, 


chwycił pożądliwie papierosa, 
pociągnął następnie spory 


Pocz. o 4.30 


upadek. Kobieta dała kilka swo 
ich klejnotów, ja dołożyłem 
swój złoty zegarek i odszuka- 
łem jubilera, ' posiadującego 


łyk | nad wejściem trzy znane kule, 


z butelki, odstawił ją i zaczął Pan przecie wie, co takie kule 


ochrypłym. jakby szczekają- 
cym głosem: 

— (oś niecoś zmieniło się w 
mojem życiu, czy tak?! Wiele 
przeszedłem i przecierpiałem, 
znosząc ciosy ciężkie i okrutne, 
Perły! Miały one przemożny 
wpływ na mój los... Przypomi- 
na pan sobie przecież jeszcze, 
jak zniknałem z Budapesztu. 
Sprawiła to kobieta, jasnowło: 
sy anioł o duszy szatana. Była 
narzeczóną mego najlepszego 
przyjaciela i za kilka tygodni 
miał się właśnie odbyć ślub, — 
Wtedy została moją kochanką. 
A gdy oszukany, zdradzony 
przyjaciel dowiedział się o tej 
potwornej  hańbie, wyzwał 
mnie na pistolety. Nie moglem 
tak ciężko obarczać swego su- 
mienia: byłem wtedy uważany 
ża najlepszego strzelca na We- 
grzech, I oto pieętrzac hańbę na 
hańbie uciekłem z tą kobietą 
do Londynu, gdzie zamierzaliś. 
my wziąć ślub. Ale nie posiadń- 
liśmy potrzebnych  -dokumen- 
tów, a nim udało się je zdobyć 
mineło wiele czasu. W między- 
czasie nasza gotówka, szybko 
nagromadzona przed podróżą, 
topniała z dnia na dzień. i pew 
nego dnia zaczał sie trasiczny 


oznaczają: tułaj pożycza się pie 
niądze pod „asiaw. Wystarczv- 
ło na kilka tygodni. I oto po- 
znałem pewnego młodzieńca, 
holendra, który się do nas przy 
łączył. Nie mogę powiedzieć, 
aby mi się ten człowiek podo- 
bał, ale jego portfel hy! zawsze 
pełen banknotów, a nasz nowy 
znajomy posiadał przylem sze- 
roką rekę. Do tego stopnia stra 
ciłem juź godność, że tolerowa- 
łem, żeby on płacił za nasze 
obiady. Tysiąc razy dziennie 
mówiłem sobie, że ten chlopak 
pożąda mojej kobiety, ale nie 
miałem ani siły ani odwagi. a- 
by z nim rozmówić się i prze- 
pędzić na cztery wiatry. Oba- 
wiałem się również jej wyrzu- 
tów i odczuwałem przeraźliwy 
lęk przed nędzą. Oto dlaczego 
dławiłem zazdrość, która mnie 
dręczyła, a gdy widziałem, :ak 
ona śmieje się do niego, jak 
prowadzi z nim ożywione roz- 
mowy. a on wprost pożera ja 
wzrokiem, gdy musiałem brać 
udział w tej politowania  god- 
nej komedji, chwyłał mnie nie- 
wymowny wstręt i najchętniej 
byłbym sobie strzelił w łeb, — 
Ale nie potrafiłem się juź zdo- 
być na tyle odwagi: mói nedz- 


pe indiach 
podaitkoweżo 


Taxigirls — to dzisiaj zawód | biuro, w którym można nabyć 
niejednej studentki: prawa czy | porztówki z widokami Kairu, 


Hcluanu, Szanghaju, Neapolu, 
Kalkuly ete. Można zaadreso- 
wać je na miejscu, załączyć u- 
klony dla znajomych i, opla- 
ciwszy co należy, polecić wysła 
nie ich z Kalkuty np. do Pa- 
ryża. W ten sposób snob nie 
mogący sobie pozwolić na po- 
dróż do Tudji, siedzi skromnie, 
w jakiemś kąpielisku nad Atlan 
tykiem, dekuje się przed znajo- 
mymi, a połem po powrocie 
„buja' ich opowiadaniem o In- 
djach, skąd przysłał właśnie 
pocztówkę, 

Zdawałoby się, że taki busi- 
ness nie żywi swego pana. Ale 
gdzielami.. żywi i to doskona- 
le. Snobów nie trzeba siać, sa- 
mi wyrastają. Biuro sprzedaje 
też nalepki hotelowe z elegance 
kich miejscowości, z Riarritz, z 
Cannes, z Lido ele, Wszystkie 
pałace hotelowe są łu do dys- 
pozyćji: i „Negresco“ i „Impe- 
rial, i „Royal“, i „Crillon*. Za 
|parę groszy można ohlepić wa 
|lizkę imponującemi etykietami 
|i zaimponować swym znajo- 
mym. 


|  Pomysłewości paryskiej 
szczytem jest jednak jegomość, 
który szezeka. Swój talent imi- 
towania głosów zwierząt sprze- 
dał... urzędowi skarbowemu. — 
Towarzyszy stale poborcy, któ- 
ry ma kontrolować regularny 
wpływ podatku od psów. Gdy 
wejdą tylko na podwórze do- 
mu, gość zaczyna szczekać we- 
soło i zachęcająco. Szczeką tak 
długo, aż zlecą się wszystkie 
pieski z całego domu, i te ze 
znaszkiem i te bez znaczka na 
obróżce. A wiedy poborca robi 
swoje... 
A M 


— 


"Fr. R. 
EERE TIAA AL AA R 
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ny żywot był już do tego stop- 
nia zatruty, że nie bylem już 
zdolny do niczego. I olo cier- 
piałem bezgraniczne męki, któ 
re rozdzierały mi serge i pógrą: 
żały mnie coraz głębiej w ba- 
Emo. 

Daremne były wszelkie me 
próby zbadania, kim był ten 
młody hołender. który tak rzu- 
cał dokoła siebie pieniędzmi, i 
skąd posiadał majątek. Nie 
znałem nawet jego adresu; 
p awdopodolsnie faiszywe bylo 
również nazwisko, które nam 
rodał. Początkowo sądziłem, że 
slci on blisko Downing Strcet 
iub też jest dobrze oplacanym 
szpiegiem jakiegoś obcego mo- 
carstwa. Potem przyszło mi. na 
myśl, że może należy do funk- 
cjoenarjuszy Scotland Yardu, — 
liekroć próbowałem z nią o 
tem mówić, odpowiadała opry- 
stdiwie i stawała w jego obro- 
nie, jakgdyby sprawiało jej 
szczególną przyjemność upoka- 
ranie mnie i zadawanie mi bú- 
lu. A ja głupiec kochałem ją 2 
płomienną namiętnością: mógl- 
bym rozerwać kulę ziemską na 
szłuki, aby zadowolić jej ka- 
prys, nie było tzeczy na świecie 
na kłórą nie potrafiłbym się 
zdcbyć dla niej, Ona zdawała 
sobie z tego sprawe. i dlatego 
igrala ze mną, dręczyła mnie 
i Jlekceważyła, pogrążając mnie 
coraz bardzie! w błoto ulicy. 

(D. © ah 


a Z W A Z Z O 


80.VINY— .GŁOS.PORANNY” — 1934 


Wami iie Ruska, Kijowska, Moskiewska... 


Dlaczego nie przemianowano dotąd ulic o powyższych nazwach 


NOCNE DYŻURY APTEK. —. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke, M. Kasperkiewiczą 
(Zgierska 54), J. Sitkiewicza (Ko- 
pernika 26), J. Zundelewicza (Piotr 
kowska 25), S. Bojarskiego i W. 
Szata (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 198), A. Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada S6). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1916. — Pojntrze. dnia 1 września 
r. b. rozpoczyna się w biurze woj 
skówo - polivyjnem rejestracja 
mężczyzn, urodz.nych w roku 1916 
zamieszkałyh na terenie Łodzi. 

W sobotę winni się stawić męż- 
czyżni rocznika 1916. zamieszkali 
na. terenie 1 kem, policji o nazwi- 
ekach rozpoczynających się od 1i 
ter A, B O. D. E. F. G. oraz za- 
mieszkali na terenie 7 kon. palicji 
o nazwiskach na litery A. R. ©. D. 
E. F. G. H. Ch. 

Na niezgłaszających się do reje. 
stracji nakładane będą kary admi. 
nistracyjne do 3 miesiecy aresztu i 


3.000 =t. erzywny, wzelednie obie 
te kary. 
INSPEKCJA BUDYNKÓW 


SZKOLNYCH. — Zgodnie z rozpo- 
rządzeniem ministerstwa oświaty, 
w Łodzi dokorana zostanie w tyeh 
dniach przez władze sanitarne po- 
wiatowe i samorządowe inspekcja 
hndynków szkół powszechnych. 
Wyniki lustracji mnadzyłane boądą 
przez lekarzy powiatawych do u- 
rzedu wojewódzkiego. 


PAPIER DLA KORESPONDEN 
CJI LOTNICZEJ. — Ukazały się 
w sprzedaży specjalne koperty o- 
raz papier listowy dla korespon- 
flencji lotniczej. Na kopercie n- 
mieszczony jest na stronie adroso- 
wej u dołu nadruk „Totnicza - Par 
Avion“, Papiar wraz z  kopartą 
waży niecałe 4 gramy. cena — 5 
groszy, 


PODWIECZOREK - BRIDGE 
W S. D. Ł. 

Dziś w klubie przy syndykacie 
dziennikarzy łódzkich otwarcie se- 
zonu. Na podwieczorku - bridge 
zbierze się elita towarzyska nasze- 
go miasta, by w miłym nastroju 
spędzić poobiednie godziny. Począ 
tek o godz. 5-0]. 


UZA” 


(dawniej Luna) 
Dziś i dni następnych ! 


Człowiek, który po dwudziesta 
latach nieobecności zawita do Ło. 
dzi, nie łatwo się zorjentuje w la- 
biryncie pozmienianych nazw. Nie 
tylko w śródmieściu, ale i na głu- 
chych peryferjach prawie wszyst- 
kie ulice i uliczki uległy przemia- 
nowaniu. Niektóre otrzymały na: 
zwy od ważniejszych dat historycz 
nych, inne ochrzczone zostały na- 
zwiskami sławnych ludzi, ieszcze 
inae upamiętnić mają zasłużone 
organizacje. 

Nazwy ulic łódzkich mają swo- 
ją historie. Przetrzymały różne 
czasy. Widziały okupantów i na- 


jeźdźców, były rusyfikowane, ger- 
manizowane. Obecnie otrzymują 
nazwy rdzennie polskie, 

Nie ulega wątpliwości, że więk- 
szość zmian zasługuje na uznanie. 
Nikt nie będzie miał nie przeciw 
temu, by ulice Fajfra czy Rybaka 
przemianować w jakiś przyzwo- 
ity sposób. Ale jest jedno zastrze- 
żenie: zmiany nazw ulic powinny 
być w jakikołwiek sposób usyste- 


Bóle głowy są często wynikiem 
zaburzeń w działaniu żołądka i jelit. 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA w 
dawce od 1/4 do 1 
przyczynę choroby. 


szklanki usuwa 


Samoloty challange' owe 


w Nowo-Solnej pod Łodzią 


Jak się dowiadujemy, jeden 
z punktów kontrolnych w wy- 
ścigu challenge'owym, który 
odbedzie się po locie okrę- 
żnym w dniu 16 września, znaj 
dować się będzie w osadzie 
Nowo-Solna pod Łodzią, W 
Nowo-Solnej wybudowana zo0- 
stała specjalna wieża obserwa 
cyjna, którą zajmą w dniu wy 
ścigu sędziowie. Nad punktem 
kontrolnym aparaty nbniżą 
lot, tak, że będą wyraźnie do- 
słrzegalne. W Nowo - Solnej 


będą mogli łodzianie dokładnie 
przyjrzeć się zawodom, przy- 
czem aparaty mają rozwinąć 
na trasie wyścigowej Warsza- 
wa — Głowczów — Nowo-Sol- 
na — Warszawa szybkość o- 
koło 306 klm. na godzinę, 

W związku ze zorganizowa- 
niem pod Łodzią puuktu kon- 
trolnego, spodziewany jest w 
Nowo-Solnej duży zjazd ło- 
dzian, zainteresowanych 4+ieka 
wym wyścigiem. 


ds-lcimia staruszka 


wpadła do dołu biologicznego 


W domu przy ulicy Cegielnianej 
24 miał miejsce w dniu onegdaj- 
szym w godzinach wieczornych 
tragiczny wypadek, który omal 
nie pociągnął za sobą Śmierci 75- 
letniej Józefy Więcławskiej, za- 
mieszkałej w tymże domu. 

Gdy Więcławska weszła do uhi- 
kacji podwórzowej ma wspomnia- 
nej posesji załamałą się nagle pod 
nią deska i nieszczęśliwa starusz- 
ka wpadła do nieczystości, w któ- 
rych ugrzęzła aż po szyję. 

Świadkowie strasznego wypad- 
ku wspólnemi siłami wyciągnęli 
staruszkę z dołu, a ponieważ da- 


wała ona słabe oznaki życia, wez- 
wano pogotowie ratunkowe, które 
go lekarz po przywróceniu ofiary 
do przytomności pozostawił ją na 
miejscu w stanie silnie oslabio- 
nym, 

Policja pociągnęła właściciela 
domu do odpowiedzialuości. 


TANIEJ. 

— Mężulku! Jeśli mi pozwolisz 
pojechać do Krynicy, przysięgam 
ci, że będę co godzinę m:arzyła o 
tobie! 

— Wiesz co? Zostań lepiej tutaj 
i marz sobie o Krynicy! 


matyzowane, Należy w pierwszym 
rzędzie nadawać nowe nazwy tym 
ulicom, które ochrzczone zostały 
w sposób niefortunny, a nie zmie- 
niać nazw dobrze brzmiących. 


Pozmienialiśmy nazwy prawie 
wszystkich ulic w Śródmieściu: 
Rozwadowska — Zamenhoffa, Be- 
nedykta — 6-go Sierpnia, Konstan 
tynowska — 11 Listopada, nie o- 
glądając się na io, że jest jeszcze 
szereg ulic, które już dawno po- 
winny zmienić nazwy. Mamy tu 
na myśli kilka ulic bocznych od 
ul. Rokicińskiej, Kolejno idą takie 
nazwy: Ruska, Kijowska, Moskiew 
ska, Petersburska itd, 


Te nazwy nie brzmią mile. Przy 
pominają, że kiedyś pozostawaliś- 
my pod wpływem Rosji, a te wspo 
mnienia nie są przyjemne, ani po- 
trzebne. Takie nazwy należałoby 
w pierwszym rzędzie skreślić i za- 
stąpić je polskiemi. 

Apelujemy do władz miejskich, 
by wspomniane ulice jaknajszyb4 
ciej przemianować, tembardziej, że 
naogół biorąc, takie tendencje 
istnieją. 


Nr. 


Minister Kubicki 


przyjeżdża do Łodzi 

Dziś w południe przyjeżdża do 
Łodzi prezes rady wojówódzkiej 
BBWR, minister dr. Stefan Hubic- 
ki. Wraz z p. ministrem przyjeź- 
dża senatorka p. Hanna Hubicka, 
W godzinach popołudniowych p. 
Hubicka i prezes Hubicki wyjadą 
do Brysk w powiecie łęczyckim, 
aby zwiedzić tamtejszy ośrodek 
pracy dziewcząt, jako jeden z obo 
zów pracy na terenie wojewódzy 
twa łódzkiego. 

Wieczorem senatorka  Hubicka 
powróci do Warszawy, a p. mini- 
ster Hubicki pozostanie w Łodzi, 
aby w dnin jutrzejszym odbyć 
szereg konferencji w lokalu sekre- 
tarjatu wojewódzkiego BBWR. 


Zniżki z uzdrowisk 


ważne we wrześniu 
i październiku 


Od 1 września b. r. przyzną 
na zostałą kuracjuszom, powra 
cającym z uzdrowisk krajo- 
wych, ulga przejazdowa wg- 
tabeli „F“, równająca się 50 
proc. zniżce od stawek nor» 
malnych, 

Ulga ta stosowana Będzie na 
(podstawie zaświadczeń związ- 
ku uzdrowisk polskich, wyda». 


239 


A  oanych przez komisje zdrojo- 


Poseł Griinbaum 
w Łodzi 


Dziś przybywa do Łodzi poseł 
L Griinbaum, który bawi w War- 
szawie w związku z XI zjazdem 
krajowym organizacji  sjonistycz- 
nej w-Polsce, 


P. Griinbaum piastuje ostatnio 
urząd członka egzekutywy i kie- 
rownika bodaj najważniejszego 
resortu agencji żydowskiej w Je- 
rozolimie — departamentu imigra- 
cyjnego. Za kilka dni p. Grün- 
baum powrćci do Palestyny, gdzie 
przy jego udziale mają być zakoń 
czone pertraktacje z rządem pale- 
styńskim w sprawie kontyngentu 
certyfikatów imigracyjnych na na 
stępne półrocze. 


P. Griinbaum wystąpi dziś o go- 
dzinie 9 wieczór w sali filharmonji 
z referatem politycznym na temat 
obecnej sytuacji w sjoniżźmie i Pa- 
lestynie. 


we, klimatyczne, dyrekcję 
zdrojowisk i zarządy zdro: 
wisk, prowadzące w danej 
miejscowości meldunki przyby, 
wających kuracjuszy (tam, 
gdzie opłaca się taksy klima- 
tvczne), 

Zaświadtzenie to winno 
stwierdzić, że kuracjusz przy 
był do uzdrowiska nie wcze: 
śniej, niż w dniu 1 września 
1934 roku i przebywał w nim 
conajmniej przez 8 dni. 

Osoby, które przybyły do u- 
zdrowisk w sierpniu, a powz:a 
cać będą we wrześniu, mogą 
korzystać z ulgowych przejaz- 
dów za opłatą według tabeli 
„L*, równającej sią 25 proc. 
zniżki. 

Zaświadczenie ma. przejazd 
ulgowy musi być wykorzysta- 
ne najdalej w ciągu trzech 
dni od dnia wystawienia. Ó: 
słatnie zaświadczenia msg 
hyć wydane najpóźniej w dniu 
31 października b. r. 


Piękniejsza niż kiedykolwiek wielka gwiazda ekrann WILMA BANKY oraz Viktor Varkony i Luis Trenker 


w porywającej epopei miłości i bohaterstwa, 
miljonowym filmie najnowszej produkcji UNI- 
VERSALU p. t. 


Wytworny kapitan, czarująca dziewczyna i cz 
Początek o g. 4, 6, 8 i 10 w, w Ge One i niedz. poranki o g. 


Poraz pierwszy razem dwaj mistrze maski 


Boris Karloff i Bela ujia 


w artydziele wg. znakomitego uwo Edgara Allana Poe'go p. t. 


NARUTOWICZA 20 


Ji} 
whróice 


j 


UROCZYSTE 


OTWARCIE 
KINA ” 


„BUNTOWNIK 


J SENE 
Najorygina!niejszy 
trójkąt miłosny. 


12 i 2-ej po poł. 


Do godz. 6.30 ceny zniżorig, 


CZARNY KOT 


Liljana Harvey 


w filmie 


WESOŁA ZUZANNA 


pawtenowr Kinoteatr 


CAPITOL 


Dramat kobiety, pozbawionej prawa 
Reż. CHARLES BRABIN 


W rolach głównych: Mlice Brady, Maureen Sulivan, Philips Holmes. — 
dodatek oraz tygodnik aktualn. F'oxa. 


do miłości. 


Pocz. 


ZLE KOCHAN 


NADPROGRAM: Dźwiękowy 
seansów w dni powsz. o g. 4.30, w sob. i niedz. o g. 


Dramat sere na tle 
wspaniałej rewji — 


o 


12.30. 


ŚPIEW! HUMOR! PIOSENKI! Jednoczy w sobie Następny program: „PARADA REZERWISTÓW" 


"Dziś arezuatajomył 
Dźwiękowy 


|.PALACE'E 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy wielki reprezentacyjny film węgier- 

reż, Gustawa Fróohlicha. 

wszechświatowej sławy Pawła Abrahama 
W roli gł. fenomenalny, znany z filmu 


ski 


Muzyka — 


MARSZ RAKOCZEGO 


„OSIBI* Tibor v. Halmay, przepiękna Margit Dayka 


Przecudna muzyka! — Bajeczna wystawa! — Sentymentalne romanse cygańskie. — Bajeczne pieśni węgierskie! 


NADPROGRAMY! 


Początek o godz. 4-ej 


najukochańsza 


80.VIII— 


przeżywszy lat 49 


o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Tajemniczy napad 
na nocnego dozorcę 


W nocy onegdajszej dokona 
no tajemniczego napadu na 
dozorcę nocnego firmy „Schei 
bler i Grohman“ podczas ob- 
chodu terenu przy ulicy Emi- 
lji, Sprawcy poturbowali do- 
zorcę Jana Kipisza, poczem 
skradli mu zegar kontrolny i 
zbiegli. Zawezwane pogotowie 
udzieliło pomocy poszkodowa- 
nemu dozorcy: 

Policja wszczęła Śledztwo. 


Nie będzie orła 


na szyldach sklepów 
tytoniowych 

Dyrekcja Monopołu tytoniowego 
postanowiła zrezygnować z uży: 
wania orła państwowego jako go- 
dła. Wskutek tego mają być zmie- 
nione szyldy na wszystkich skle- 
pach tytoniowych, a tak samo na- 
stąpi zmłana etykiet na papiero- 
sach i opakowaniach pudełek g 
papierosami i paczek z tytoniem. 


WYCIECZKA DO WIEDNIA 

Jak juk  donosilitmy, tutejszy od 
dział Wagons Lits Ook organizu- 
je wycieczkę do Wiednia na targi. 
Zapisy będą przyjmowane tylko w 
ciągu dnia dzisiejszego i jutrzejsza 
go do godz. 18,00. 

Przypomina się, że odjazd z Ka- 
towie nastąpi dnia 8 września a 
powrót do Katowic dnia 9 wrześ- 
nia w godzinach porannych. 

Wystarczy złożyć dowód osobi- 
sty z poświadczonem obywatel- 
stwem wzgl. stary paszport zagTa- 
niczny, 2 fotografje i książeczkę 
wojskową. 

Zapisy przyjmuje Wagors Lits 
Cook, Łódź, Piotrkowska 64, tel. 
170-77. 


„GŁOS PORANNY* — 1934 


Mąż i Rodzina [Ą 


f 
tha 


Rok 1934-35 zapowiada się rewelacyjnie 


W, roku bieżącym święci swój 
dziesięcioletni jubileusz reprezenta 
cyjny kino teatr Łodzi „Grand Ki- 
no”, dający w repertuarze swoim 
stąle obrazy o wysokich walorach 
artystycznych. Dzięki umiejętne- 
mu kierownictwu zasłużonego i 
długoletniego dyr. Adolfa Goidber 
ga, „Grand Kino” w ciągu dziesię 
ciolecia swej działalności przyczy 
niło się do podniesienia prziomu 
kinematografji w Łodzi. 

W latach 1924-1934 przesunęły 
Się przez srebrny ekran „Grand 
ina” m. in. takie arcydzieła. jak: 


„Wielka parada”, „Ben Hur”, 
„Pieśniarz (Paryża*, „Piotr Wiel- 
ki”, „Niepotrzebny człowiek”, 


„Wesoły poórucz 
s 4 „Król 
„Zło 


„Ostatni rozkaz”, 
nik”, „Szanghaj Express 
żebraków”, „Parada milości". 
te sidła itd. 

Jednocześnie podkreślić należy 
zasługi dyr. Goldberga, położone 
dla rozwoju polskiej kinematogra- 
fji. Ilekroć wymagało tego dobro 
filmu polskiego, placówki rodzi- 
mej wytwórczości filmowej (znaj- 
dowały u dyr. Goldberga jaknaj- 
wyższe zainteresowanie, poparcie 
swych poczynań i wydatną pomoc 
finansową. 

Na ekranie „Grand Kina" wy- 
świetlane były  najpoważniejsze 
filmy polskie: „Pod Twoją obro- 
nę”, „Dzieje grzechu”, „Prokura- 
tor Alicja Horn”, „Dziesięcu z Pa- 
wiaka”, „Ułani, ułani, chłopcy ma- 
lowani*, „Policmajster Tagiejew” 
i w. in. 

Jednocześnie z 10-leciem „Grand 
Kina” obchodzi w r. b. 10-letni 
jubileusz swego istnienia potężny 
amerykański koncern filmowy „Me 
tro Goldwyn Mayer”, który zgru- 
pował zastęp słynnych gwiazd, 


Przepiękny poemat mi- 
łosny! Niezapomniane, 
porywające melodje. Sce- 
narjusz pełen napięcia. 


Dwie wielkie gwiazdy: 


N6%ARRO 


MacDONALD 


KOT; SKRZYPCE 


Już od jutra w GRAND-KINIE 


świetnych reżyserów, scenarzy- 
stćw i kompozytorów. 

Z okazji przypadającego w jed- 
nym czasie jubileuszu tych placó- 
wek i w uznaniu zasług dyrekcji 
„Grand Kina” Metro Goldwyn 
Mayer uznał za stosowne oddać 
do wyłącznej eksploatacji w naa- 
chodzącym sezonie wyż. wymienio 
nemu kino-tęatrowi czołowe filmy 
swej jubileuszowej, a zatem naj- 
nowszej produkcji. 

Wymienić więc należy: „Weso- 
ła wdówka” reż. Ernesta Lubieza, 
z Jeanette Mac Donald i Mauricem 
Chevalier w rolach głównych, 
„Viva Villa“ z Wallace'm Beery, 


„Rodzina Barretów» z Normą 
Schearer, Charles Taughtonem i 


Fredericem Marchem, „Marja An- 
tonina” wg. powieści St. Zweiga, 
„Malowana zasłona” z Gretą Gar 
bo, „Wyspa skarbów” z Wallace'm 
Beery, Jackie Cooper'em i Lionel 


Barrymore'm, 
Jean Crawford. 

Z produkcji „United Artist” uka 
żą się „Nana? z Anną Sten, „Rzym 
skie skandale” z Edie Cantorem i 
„Don Juan? z Douglasem Fair- 
banksem, 


„Taniec miłości z 


Z produkcji polskiej „Czy Lucy- 
na to dziewczyna* z Jadwigą Smo 
sarską i Eugenjuszem Bodo oraz 
„Śluby ułańskie* wg. scenarjusza 
gen. Wieniawy Długoszowskiego. 


Sukces zdobycia takiego reper- 
tuaru jest owocem wysiłków dy: 
rekcji „Grand Kina” w kierunku 
podniesienia poziomu filmów i 
kształcenia dobrego smaku w sze- 
rokich sferach łódzkiej publiczno- 
ści. Łódzcy miłośnicy kina z nie- 
cierpliwością oczekiwać będą „.ju- 
bileuszowego sezonu”. w czasie 
ktćrego „Grand Kino“ niewatpli. 
wie pobije rekord powodzenia. 


Potomek rodziny fałszerzy 


podrabiał wraz z wspólnikiem drobny bilon 


Wywiadowcy 3 brygady wy: 
działu śledczego zaobserwo- 
wali, że w okolicy Placu Ko: 
ścielnego pojawiło się w obie 
gu wiele falsyfikatów  droh: 
nych monet: 20 i 50 - groszo- 
wych, Monety były zręcznie 
podrabiane, tak, że właściciele 
sklepów i wieśniacy, przywo 
żący towary do miasta, z tru- 
dem odróżniali je od prawdzi 
wych monet. Ten fakt bardza 
utrudniał dochodzenie, prowa 
dzone od dłuższego czasu. 

Dopiero w dniu wczoraj- 
szym zdołano zlikwidować po- 
tajemną mennicę, a jej właści 
cieli aresztować, 


Ustalono mianowicie, że 
(eau NEE "TF PCA LEZ 


WYCIECZKA DO GDYNI 

Olbrzymie i słuszne zaintereso- 
wanie społeczeństwa łćdzkiego do 
zwiedzenia i poznania polskiego 
morza, skłoniło ligę morską i ko- 
lonjalną oraz związek rezerwistów 
do urządzenia czwartej i ostatniej 
wycieczki do Gdyni, Która odbę- 
dzie się w piątek, dnia 31 sierpnia 
roku bież. o godzinie 20 z dworca 
Łódź Kal. Powrót w  poniedzia- 
łek, dnia 3 września rb. o godz. 6 
min. 35 rano. Cena przejazdu w 
obie strony zł. 14 gr. 90. 

W programie przewidziany cały 
szereg wycieczek, jak na Hel, do 
Jastarni, Orłowa, wolnego miasta 
Gdańska oraz zwiedzenie portów 
handlowego i wojennego. 

Zgłoszenia przyjmuje związek 
rezerwistów, ul. Przejazd 36 m. 1 
tel. 17-000 oraz biura podróży Wa 
gons Lits Cook i Orbis. 


\Morze i kolonie 
ito potega Polski 


wszystkie prawie fałszywe mo 
nety pojawiają się na ul. Uu- 
tomierskiej i pochodzą z tega 
samego źródła. Wreszcie uda- 
ło się przychwycić jakiegoś 
wieśniaka, który usiłował w 
sklepie puścić w obieg Filka 
fałszywych 50 - groszówek. 
Po nitce do kłębka 
dowcy dotarli do mieszkania 
Antoniego Urbańskiego  (Lu- 
tomierska 10). Dom obstawio 


wywia- 


no i dokonano rewizji. Rezul- 
łaty były nadspodziewane: w 
dobrze ukrytej skrytce znale 


ziono foremki do monet, sztan 
ce i zapas gotowych falsyfika: 
tów. Urbańskiego z miejsca 
zatrzymano i poddano przesłu- 
chaniu. W toku dochodzenia 
okazało się, że fabrykował on 
falsyfikaty już od dłuższego 
czasu do spółki z niejakim 
Henrykiem Gosikiem, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. 

Gosik został również zatrzy 
many i osadzony w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych 
Okazało się, że pochodzi “n 
ze starej rodziny fałszerskiej 
i, że jego rodźice byli jeszcze 
przed wojną karani przez wła 
dze rosyjskie za podrabianie 
manet. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia Lęk Sea 1934 roku w Karlsbadzie i tam zostaje pochowana nasza 


HELENA PIĄSKOWSKA | 


Długoletniemu naszemu 
współpracownikowi p. Ja- 
kóbowiHerszkowiczowi 
z powodu zgonu 


żony jego 


wyrażamy tą drogą nasze 
głębokie współczucie 

Bracia Piotrkowscy, 
D. Fuks ! S-ka 


Tydzień Polskiego 
Czerwonego Krzyża 


Zwyczajem lat ubiegłych Polski 


Czerwony Krzyż organizuje swój 
doroczny „Tydzień na terenie ca- 
łego państwa w okresie od 1 do 10 
września r. b. Celem tygodnia jest 
wzmocnić propagandę idei C. K, 
tak, ażeby ona mogla dotrzeć do 
najdalszych zakątków Rzplitej oraz 
zwerbowaać  jaknajwiększą ilość 
członków dla tej pożytecznej insty 
tucji. 

Realizacja wielkich i doniosłych 
zadań, które leżą w dobie obecnej 
na P. ©: K. wymaga tego, ażeby 
całe społeczeństwo znalazło się w 
jego szeregach i ściśle z nim współ 
pracowało. Wielki kataklizm dzię= 
jowy, jakim jest tegoroczna po: 
wódź w Małopolsce zachodniej, u: 
widocznił nam naocznie, że P. ©. K 
musi posiadać zawsze ogromne za- 
soby sanitarne i materjałowe, aże= 
by nieść skuteczną pomoe ludności, 
dotkniętej katastrofami Żywiołoód 
wemi. Nadchodzący „Tydzień P, 
C. K.” będzie właśnis prowadzony 
pod hasłem niesienia pomocy sani- 
tarnej i humanitarnej oliarom tegu 
rocznej powodzi. 

Okręg łódzki P. O. K. organizu- 
je tydzień na całym swoim terenie 
w okresie od 1 do 10 września rb. 
i tylko na terenie miasta Łodzi z 
pewnych powodów lokalnych zosta 
nie on zorganizowany w okresie 
od 13 do 22 września. 

Wszystkie oddziały POK na te- 
renie okręgu dołożą wszelkich sta- 
rań, ażeby zaznajomić najszersza 
koła społeczeństva z dorobkiem 
15-letniej pracy tej instytneji sa- 
marytańskiej, a w szczególności z 
osiągniętymi wynikami na polu 
wyszkolenia personelu. przeznaczo 
nego do niesienia ratownictwa 6 
gćlnego w razie klęsk żywiołowych 
oraz ratownictwa przeciwgazowe: 
go w razie napadów lotniczo - gą- 
zowych. 

Niezawodnia całe społeczeństwa 
przejawi duża zainteresowanie dia 
spraw P. C. K. i poprze, jak za- 
wsze, ofiarnie wszelkie: jego poezy 
nania. 


QUICK NA POWODZIAN 
Dyrekcja bara automatu Qniċk 
ul. Piotrkowską 63 przeznaczyła 
2 proc. z obrotu w dniach 29 i 30 
b. m. na rzecz powodzian. 


PROFESOR 


Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNK! BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p 


Bzisiejsze audycie 
BAJKA DLA DZIECI. 

Znany bajkopisarz p. Benedykt 
flertu opowie dzieciom o ndz. 
13.05 swa przygodę z pieskiem 
Lrysiem, który z otwartegy wroga 
stal się przyjacielem. Dzisci powin- 
ny z tej pogadanki wziąć wzór, 
jak należy obchodzić się ze zwie: 
rzętami, aby zyskać ich przywiąza 
ie, a nawet miłość. 


TADEUSZ ZYGADI0O, 

O godz. 17.40 odegra przed”tni- 
krofonem warszawskim  skrzypok 
Tadeusz Zygadło szereg drobnych 
utworów skrzypcowych. 


NOWE POLE PRACY DLA 
KOBIET, 

Wzrastające bezrabocie  wśrcd 
kobiet stwarza konieczność szub 
kania nowych źródeł pracy zarob- 
kowej. W swym feljetonie radjo- 
wym p. Janina Lewandowska z Ino 
wrocławia wskaże o godz 18.00, że 
w bieżącym roku opuszcza mury 
liceum djets*ycznego w Inowrocla 
wiu pierwszy zastęp połskich nisy- 
stentek djetetyki. Djetetyczka — 
nowy zawód: kobiecy - zasłnguje 
na baczna nwagę. Dlaczego — 9 
tem w feljetonie. 


„WIŚNIOWY SAD” CZECHOWA. | 


Radjowy teatr wyotrażnł przynie 
sie słuchaczom © godz. 18.15 pięk 
na słuchowisko p. t. „Sad wiśnio- 
wy” według znanej sztnki rosrj- 
skiego pisarza Antoniego Czecha: 
wa. Antoni Pawłowicz Czechow, 
zmarły w roka 1904, jest znanym 
ra całym świecie mistrzem krót- 
kiej, nieswykle plastycznej w swej 
zwięzłości noweli. Mimo powadze 
ria w tym rodzaju Jiteraskim, Cze 
chow pod koniec życia przerzucił 
sie na pole dramatu, poświącając 
cały swój talent scenie. % jego naj 
zaakomitszych utworów: - „Mewa”, 
„Przy siostry”, „Wuj Wania” i 
„Sad wiśniowy* usłyszą polsey ra- 
djosmchacze ten ostatni w znako- 
mirej interpretacji najlepszych ar- 
tvstów sven stołacznych Sztuką 
cechuje właściwy Czechowówi hu- 
mor, wypływajacy z obserwacji u- 
jenanych stron" życia. ' E 

FESTIVAL Z SALZBURGA. 

O godz. 2010 transmituje rozs 
ulośnia warszawska koncert z fo- 
stivaln w Salzburgu w wykonaniu 
orkiestry fllharmonji wiedeńskiej 
pod dyr Arima  Tosvaniniego. 
Transmisja ta zasluguje ze wszsch 
miar na szczególna uwage. Już sa 
mo nazwisko Toscaniniegu ma w so 
bje moc niezwykla, jako nazwisko 
jednego z największych. lub może 
rawet największego dyrygenta do 
ky obecnej. Programy. które Posca 
nini uklada, stoją zawsze na bar- 
dzo wysokim poziomie. Tym razem 
m. in. obejmuje program II Bviufo 
nje Brahmsa, dla nas szycąólnie 
Interesującą. bo rzadko u nas $ry- 
ana A warto poznać Brahmsa, 
kgo wielkiego. a zarazem typowa 
Niemieckiego mistrza drusiei poło 
wy XTX wieku, tego klasyka w do 
Ho romantyzmu. 

Gdy się doda. że koncert odbo- 
Jie sie w wykonanin filhamnenji 
wiedeńskiej, tej wspaniałej orkie: 
estry, przyznać należy, Że wieszór 
zanowiada się wręcz rewrlacyjnie 


POWSTANIE TEORJI RASIZMU. 

Wiele się dziś mówi, czyta i pi- 
sze o tedrji rasizmu, którą można 
krótko wyjaśnić w ten sposób, Że 
iest to pogląd nznajacy wyższość 
cywilizacyjną, kulturalną i politycz 
ną jednej rasy Indzkiej nad drugą 
Docent uniwersytetn warszawskio: 


mo dr. Eugenja  Stolvhowa w 
swyła odczycie  radjowym, który 
wygloszony będzie o godz, 22,05, 


przedstawi słuchaczom garść fak= 


=== - 


30.VII1— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Lodzianka w haremie 


zwyrodniałego warszawskiego właściciela pralni 


W Łodzi grasował przez pe 
wien czas niejaki Florjan Ku 
ron..Polował on między sferą 
robolńiczą, poszukując urodzi: 


wych- dziewcząt, pozostają 
cych bez pracy, Proponował 
im zajęcie w Warszawie, v3 


dobrych warunkach, a nastę 
pnie przywiezżioną w ten spo 
sób dziewczynę 
amuszał do uległości, 

co przychodziła mu tem ia- 
twiej, że pracownica nie znała 
miejscowych warunków, nie 
miała znajomości, ani słosun- 
ków i nie mogła znikąd zna 
leźć obrony, 

Między innemi sprowadzi 
Kuron do Warszawy młodą, 
przystojną łódziankę Jadwi- 

ge L, 
Dat jej prace w swojej pralni 
przy ul. Leszno 7, oraz mie: 
szkanie przy zakładzie, 

Kuron postawił sprawę ja 
sno: albo Jadwiga L. zgoda 
się na współycie z nim, albo 
też może iść sobie, gdzie się 
jej podoba. 

Dziewczyna nie miała wyjścia. 


gdyż nie posiadala nawel 
środków na drogę powrotną 
Wprawdzie mieszkający % 


Lodzi jej brat był cziowiekiem 
zamożnym, ale była z nim po- 
różniona, 

Gdy Kuron dowiedział się o 
istnieniu brała pracownicy » 
jego majątku, napisał do nie- 
go list z żądaniem pieniędzy 

rzekomo na utrzymanie 

dziecka siostry. 
Pieniądze te były mu potrzeb» 
ne na wykończenie willi pod 
Warszawą, 

Zamiary te 
czem, a wówczas 
chlehodawca począł 
zmuszać swą pracownicę do tr- 

prawiania nierządn. 
Wypędzał ją na ulicę, a gdy 
stawiała opór. bił bezlitośnie. 
Zmuszał ponadto do pracy w 
pralni przez cały dzień, a gdy 
wieczorem znużona dziewczy- 
na chciała udać się na spocży: 
nek, 

wyrzucał ją za drzwi 
» poleceniem przyniesienia pie- 
niędzy z zarobku ulicznego, 

Jadwiga IL. wpędzona w ba- 
sno nierządu, 
trudniła się hańbiącym proce- 

derem, 
R jej zarobek, wahający się w 
granicach 20 zł., zaberal Ku- 
ron. 


spełzły na ni- 
występny 


| do każdego p 


Lokatorzy domu zauważyli 
wprawdzie, że w pralni Kuro- 
na zbyt często zmieniają się 
pracownice i, że są one zawsze 
młode i przystojne, ale nikt 
nie reagował, ani nie starał do 
ciec straszliwej prawdy. Poczę- 
ły krążyć wersje, że 
Kuron urządził sobie harem 

w pralni 
i polując na urodziwe dziew- 
czętu, ściąga je rzekomo do 
pracy, by następnie podpo- 
rządkować swoim zapędom e- 
rotycznym. 

Taki stan rzeczy trwał aż do 
chwili, gdy znękana łodzianka 
słożyła zameldowanie do po- 
licfi. 

Dochodzenie odkryło rzeczy 
potworne. Okazało się, że Ku- 


Nr 239 


Obniżka cen cukru 


i wyrobów monopolo» 
wych 
Warsz. kor. „Głosu Poranne 


ron maltretował pracownice, |80" telefonuje: 

które nie chciały mu być po-| Jutro ukaże się komunikat 
wolne, że wurzędowy w sprawie obniże: 
zniewolił młodocianą Annę R.,|0)4 cen niektórych wyrobów 
którą zaangażował początko:. ioadygyzndyć: Graz ęeen_ -ous 


wo jako wychowawczynię do 
dzieci, a następnie zmusił do 
pracy w. pralni. Dziewczyna 
musiała się zgodzić i któregoś 
dnia 
speit ją ałkohciem a następnie 
zgwałcił. 
Nie meldowała policji, gdyż 
bała się utracić pracę. wresz- 
cie jednak bita i maltrelowa-| 
na, sama opuściła pralnię. 
Wczoraj Kuron zasiadł ne. 
ławie oskarżonych, a przewód 
sądowy niewątpliwie odkryje 
dalsze ponure tajemnice ota- 
czające pralnię - harem. 


Ramiona w ogrodzie 


nie chce wyjawić 


Wczorajszego wieczoru do ogro- 
du prywatnego, mtieszcącego się 
przy ulicy Gdańskiej 98, udała się 
Wa odpoczynku po pracy 27-letnia 
robotnica fabryczna Marjanna Ma- 
hias (Zakątna 25). Jak zeznaje 
Manias, została ona postrzelona 
przez nieznanego jej osobnika w 
lewe podudzie, Na krzyk postrzelo 
ne] zbiegli sie przechodnie, którzy 


sprawcy strzałów 


zawezwali pogotowie. Lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy, prze: 
wiózł Meniasową do szpitala okre- 
gowego przy ulicy Zagajnikowej. 
Powiadomiona policja wszczęła e- 
nergiczne dochodzenie w kierunku 
ustalenia sprawcy tajemniczego 
postrzelenia. Istnieje podejrzenie, 
że postrzelona nie chce wyjawić 
sprawcy 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6.30 Gimnastyka I :nuzyka z płyt | 

12.10 Koncert zespołu salonowe- 
ga. 

13.05 Audycja dla dzieci: „Jak 
Bryś został moim przyjacielem”, 

18.20 Muzyka popularna. 

14,05 Komunikat izby przemysł. 
handl. w Łodzi. 

16.00 Muzyka lekka, Orkiestra i 
Loda Halama (piosenki). 

17.00 Odczyt p. t. „Zdrowy ro- 
botnik to skarb społoczny”. 

17,15 Śląskie pieśni ludowe. 

11.40 Utwory skrzypcowe. 

18.00 „Nowy zawód kobiecy — 
djetetyczka”. 

16.45 Słuchowisko p, t. „Wiśnło. 
wy sad” pg. Czechowa. 

19.15 Muzyka lekka (plyty) 

20.10 Transmisja z Salzburga, 
Koncert syrafoniczny w wykonaniu 
orkiestry tilharmonji wiedeńskiej 
pod dyr. Artura Tostanini'ego. 

22.05 „Powstanie teorji rasiz- 
mu” (odczyt). 

22.15 Muzyka taneczna. 


Jeśli dbasz 0 


zaopatrz się na upalne dni 


| 


Koszt zużycia prądu w ciągu 
godziny wynosi 2 do 4 groszy 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych 
zelektryfikowanych ma raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni, Piofrkowska 115, telef, 134-42 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


tów historycznych, wyjaśniających 
iak w umysłach pierwszych zwolen 
ników tej teorji np, W, Buwatlwa 
Klemm'a, hr, Artura de Gcbineau, 


Laponge i innych kształtowała się 
ona i jak była poozątkówo używa 
na do uzasadnienia podbojów onre- 
pejczyków w kolonjach, zanim do- 


Syn King Konga 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Koenigswusterlausen (1571) 

15.00 Recitai fortepianowy (8o- 
naty Bacha A-dur i Mozarta C-dur, 
Balada G-moll Kampfa, 8 drobne 
utwory Rachmaninowa). 


Hamburg (331) 

23.30 Oparetka Suppego „Bocca- 
ceio", í 

Królewiec (291) 

21.15 Kwartet smyczkowy G-dur 
Szuberta. 


Lipsk (382) 

91.20 Sonaty skrzypcowe Bacha, 
Mozarta i Peethovena,. 

Wiedeń (50%) ; 

20.15 Koncert (Uwertura „Ana- 
creon” Cherubiniego, Symfonja F- 
dur Brahmsa, „Popołudnie Fawna” 
Debussy'ego, „Królowa Mab” Ber- 
lioza i Passacaglia Racha). 

Bukareszt (365) 


20.00 Opera Bizeta 
(płyty gramofonowe). 


„Oarmen* 


Zdrowie | wydajność pracy 


w wentylator 
biurkowy 


szła de znaczenia tearji politycznej 
w Europie. Bardzo ciekawy odezyt 
wart jest wysłuchania, a może na- 
wet i dyskusji po audycji radjowej. 


Wspaniały twór geniuszu 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
W związku z zakończeniem stą- 
rego sezonu sztuką Brucknera 
„Rasy dana będzie jeszcze tylko 
dwa razy: dziś wa czwartek i w 
piątek o godz. 8,30 wiecz, Ceny naj 
ninsze, 


TEATR LETNI 
Dziś farsa Pearse'a „Hrabia Ma. 
noh”, 


„BAGATELĄA” 

Dziś, w czwartek, „w ostatni 
dzień rewji „Wesołej parady* dwa 
przedstawienia; o godz. 8 i 10 w. 

W, ogrodzie „Bagąteli” czynna 
jest kawiernia z obficie zaopatrzo 
nym bufetem, 


PREMJERA NOWEGO PROGRA 
MU sARARATU” 

Jutro tj. w piątek: o godz. 9,15 
wiecz, edłędzie się w sali filharmo 
tji pramjera nowego przebcju 
,Ararara” p. n. „Łekowed' dem 
hejlign Bim-Bom*. Dziś, w czwar:, 
tek z powodu generalnej próby te- 
utr nieczynny. Bilety już do naby 
cia w kasie filharmonji. . 

„Mofafki 

Dziennik „Eco de Bergamo” põ- 
daje ciekawą dla świata artystyca 
nego wiadomość, że w posiadaniu 
tutejszej rodziny melomanów Tonzi 
znajduje się oryginalny  Stradiva- 
rius, Instrument zaopatrzony jest 
w etykietkę: „Antonius Stradiva« 
rius - Cremonensis - Faciebat - 
1692”, którego . autentyczność 
stwierdzili nadjntendent archiwum 


w Bolonji, prof. Levi, oraz znany 
ekspert niemiecki, Ullmann. 


EJ 
Obcy gość, przybywający do Noe 
wego Jorku, Chicago, czy Eosionn, 
jest zdumiony na widok plakatów, 
zapowiadających przedstawienia 
„Teatru ułomnych”. W tym teatrze 
występują wyłącznie kaleli: jedno- 


ręcy, jsdnónodźy, pozbawieni rwo- 


góle nóg i rąk, paralitycy, śiepl 1 
głuchoniemi. Repertuar tych nie- 


|zwykłych artystów jest specjalnie 


dla nich pisany. Ale od czasu do 
czasu grywają oni również szlaki 
autorów klasycznych, Najciekaw- 
sze jest to, ża teatr ten cieszy się 
wielklem powodzeniem, nie dla 
tego, że publiczność kieruje Się li- 
tością, czy żądzą sensacji, a popra 
stu dlatego, że ci ulomni są do- 
skonałymi aktorami, Jeśli z roll 
wynika, że mają grać zwykłych 
śmiertelników, to doskonale umie» 
ja maskować swe kalectwo. Dlate« 
go też naprzykład jednonogim daje 
się role, które nie wymagają cho 
dzenia po scerie. Głachoniemi yrae 
ja takich, którzy nie mówia, a pra” 
cują jedynie mimiką, a ślepi cho- 
dzą w okularach. Dzienniki amery- 
kańskie twierdzą, że wśród kalek 
znajdują slę wprost genfalni arty- 
ŝel. l 


z 
| = ACZ CZCZO 


NOWY KANTOR w SYNAGODZE 
Z komitetu synagosi przy Al, Ra 
ściuszki komuaikują, że na opróż- 
nione stanowisko kantore:ie po 
śmiersi długcletniegó nadkantorą 
b p. Hilela Altermana, przyjęty 
został znany nadkantor iwowskiej 
synagogi, p. B. Lwowicz. 


GLOS SPORTOWY 


Walasiewiczówna 
wyjechała do Japonii 


We wtorek wieczorem z dworca 
Głównego wyjechała z Warszawy 
Stanisława Walasiewiczówna, któ- 
ra udaje się do Marsylji via Ber- 
lin, a z Marsylji okrętem razem z 
wek gazy japońskiemi do To- 

o. ! 


Makabi (Czerniowce) 
w Łodzi 


Znany ze swoich występów w 
Polsce w roku ubiegłym znakomi- 
ty zespół piłkarski „Makabi* Czer 
niowce przybywa do Łodzi. 

W scbotę, dnia 1 września o go- 
dzinie 16 na boisku WKS. (stare 
oisko) spotka się Makabi (Czer- 
niowce) z Union Touringiem, zaś 
w niedzielę o godz, 11 na temże 
boisku z Makabi (Łódź), 

Makabi (Czerniowce) posiada w 
swoim zespole szereg reprezenta- 
cyjnych piłkarzy Rumunji. 

W tegorocznych mistrzostwach 
ligi rumuńskiej drużyna Makabi 
(Czerniowce) stanęła na czołowem 
miejscu, co dobitnie świadczy o 
iej wysokim poziomie, biorąc pod 
uwagę europejską klasę piłkarską 
drużyn rumuńskich. 

Union Touring, który w ostat 
nich spotkaniach  międzynarodo* 
wych okazał się zespołem znakoni 
cie zgranym i technicznie zaawan- 
sowanym i tym razem będzie chciał 
wykazać swą wysoką klasę. 

Nie też dziwnego, że zapowiedź 
tego spotkania wywołała zrozumia 
łe zainteresowanie w szerokich ko 
łach miłośników piłkarstwa. 

Pragnąc udostępnić najszerszym 
rzeszom sportowców obejrzenie te- 
go interesującego spotkania orga- 
nizatorzy obniżyli ceny. 


Wycieczka 
na mecz Niemcy-Polska 


Z dnia na dzień wzrasta zainte- 
resowanie moczem piłkarskim Pol- 
ska — Niemcy, który rozegrany 
zostanie w dniu 9 września na spe 
ejalnie przebudowanym  stadjonie 
Wojska Polskiego w Warszawie. 

O dużem zainteresowaniu rewan 
żową rozgrywką Świadczy fakt, iż 
wycieczka organizowana przez biu 
to podróży Wagons Lits Cook po- 
siada już prawia komplet. Pozo- 
stała już tylko nieznączna ilość 
miejsc. 

Od soboty będzie można  Wbej- 
tzeć plan boiska i wybrać sobie 
odpowiednie miejsca na trybunie. 

Kluby sportowe, stowarzysze- 
nia pracowników oraz kluby z pro 
winejż mogą zamówić  telefonicz- 
nie miejsca w wagonach. Również 
dla klubów prowincjonalnych bę- 
= przygotowana zniżka do Ło- 
zi 

Przy zapisie można wpłacać za- 
datek a pozostałą sumę należy 
uiścić przy odebraniu biletn. 

Zapisy przyjmuje Wayons Lits 
Cook przy ul. Piotrkowskiej 64, 
tel. 170-77, 


- 


Niemcy dali nam dobrą lelscję 


przeciwstawiając dezorganizacji polskiego kolarstwa opracowany do najdrobniejszych 
szczegółów plan bataljj w wyścigu Berlin — Warszawa 


Wielki turniej kolarski pol- 
sko - niemiecki na trasie Berlin 
-— Warszawa, podaielonej 1a 
pięć etapów przyniósł zwycię- 
stwo zespołowi niemieckiemu. 
Niema co mówić — zwycięstwo 
zasłużone, Niemey pobili nas w 
klasyfikacji zespołowej niemal 
o 5 godzin, a równocześnie 
zwyciężyli indywidualnie na 
wszystkich etapach. Tylko w o- 
statnim etapie wyścigu na fa- 
talnej trasie Łódź — Warszawa 
polacy wygrali zespołowo z róż- 
nicą około 1 minuty, natomiast 
pierwsze cztery etapy były jed- | 
nem pasmem sukcesów niemiec 
kich, 

Dlaczego przegraliśmy? 

Nad klęską tą nie można łat- 
wo przejść do porządku dzien- 
nego. Trzeba wyciągnąć z niej 
wnioski, jaką bodaj naukę na 
przyszłość. Za rok odbędzie się 
bieg rewanżowy Warszawa — 
Berlin, czy ma on być tylko 
przypieczętowaniem  tegorocz- 
nej klęski? 

Na podstawie szczegółowych 
relacji można sobie wyrobić 
sąd o prawdziwym 5b sunku 
sił Opinja ta da się ująć w 
dwuch słowach; jesteśmy dużo 
gorsi. Inicjatorowie wyścigu gin 
bo przeliczyli się w ocenie mo- 
Żiiwości <zysto fizycznych na- 
szych kolarzy. 

Lecz przyczyna porażki tkwi- 
ła nietylko w braku odpowied- 
niego treningu. polaków. Indy- 
widualnie niektórzy z nich nie 
ustępowali swym rywalom. — 


CASINO 


Nadpr.: 


Klęska kryła się cały czas w 
dezorganizacji, panującej 
wszechwładnie w szeregach ną- 
szych reprezentantów. Niemcy 
tworzyli jednolity zespół, co də 
naszych zaś zawodników — je- 
steśmy przekonani, że u niektó 
rych odgrywały rolę jakieś am- 
bieyjki' klubowe, czy oczka 
alne. 


Niemcy mieli swego „Kiba e 
rą* będącego istotnym dyktato 
rem drużyny. On opracowywał 
plan batalji na każdym etapie, 
on wyznaczał rolę poszczegól- 

navm kolarzom, jego słuchali śle 
Do i dzieki łemu zwyciężyli 7 
tak ogromną przewagą. Zdaje 
się, że nie na darmo odbył nie- 
dawno przejażdżkę roweror 
na szlaku Berlin — Warszawa, 
były torowy misgrz świata, zna 
komity kolarz niemiecki Ritft 
I nie bez znaczenia też były 
doświadczenia odniesione przez 
dwuch kolarzy niemieckich pod 


czas biegu dookoła Łodzi, 


A u nas? Gzy kto pomyślał o 
tem wszystkiem podejmując ry 
waliżację o charakterze meczu 
międzypaństwowego? Mieliśmy 
atuty w ręku, gdyż cztery eta- 
py były w Polsce. Dyskontowa 
no zgóry znajomość własnych 
dróg, licząc na bezradność niem 
ców wobec trudności trasy, któ 
ra niekiedy odpowiadała wyści 
gowi naprzełaj. Rzeczywistość 
wyglądała w ten sposób, że każ 
dy z naszych jechał na własną 
rękę stało dbając o to, czy fak- 
tyka przezeń stosowana jest lo- 
giczną koniecznością zespału — 
Co gorsza trwoniono własne Si- 
ły na hezcelowych wzajemnych 
pojedynkach, a chwilami współ 
działane wprost z akcją niem- 
ców. Słowem z jednej strony 
walczyła drużyna 16 świetnie 
rozumiejących się kolarzy, pod 
wadzą szefa ekspedycji, czuwa- 
jącego nad całością, a z drugiej 


Tildiem o$żlosii lisię 


najlepszych tennisistów świata 


Tilden opublikował na łamach 
pisma „Racquets” tiste najlepszych 
tennisistów Świata. Zdaniem Tilde 
na, lista ta powinna wyglądać na- 
stępująco: 

1) Perry (W. Brytanja); 2) Au- 
stin (W. Brytanja); 3) v. Cramm 
(Niemcy), 4) Crawford (Australja); 
5) Wood (Ameryka), 6) Shields 


DZIŚ i CODZIENNIE 


Katarzyna Wielka 


(Ameryka); 7) Me. Grath (Austra. 
lja); 8) Boussus (Francja); 9) Men- 
zel (Czechost.); 10) Stoefen (Ame- 
ryka). 

Tilden opierał się w swojej kla- 
syfikacji na tegorocznych wyni 
kach. 10 miejsce, zdaniem jego, 
może zająć równi:ż Merlin (Fran- 
cja), względnie Stefani (Włochy). 


obsada: ELŻBIETA BERGNER 
DOUGLAS FAIRBANKS jr. 


Film rysunkowy w kolorach pt. 


„Trzy mało świnki“ 


Przeszio 25.000 osób 


przybędzie ma mecz Polska—Niemcy 


Skład 


Reprezentacja piłkarska Nie- 
miec przyjeżdża do Warszawy w 
dniu 8 września o godz. 20 wieczo- 
rem. Kierownikiem ekspedycji jest 
p. Linnemann. 

Dotychczasowe zgłoszenia na bi 
lety wstępu przekraczają już 12 
tysięcy. M. in. niemieckie biura 
podróży zwróciły się a 2500 miejsc 


6.000 zi. za 


meczu o puhar 


Jak się dowiadujemy, łódzki 
Lawn Tennis Klub chciał łącz 
nie z międzynarodowemi mli- 
strzostwami tennisowemi urzą 
dzić również w Łodzi mecz o 
puhar Davisa między Polską a 
Grecją i w tym celu zwrócił 
się do Polskiego związku tenni 
sowego z propozycją przenie 
sienia meczu tego z Warszą- 
wy do naszego miasta. Polski 
Zw. Lawn-Tennisowy zgodził 
się na propozycję ŁLTK, lecz 
pod warunkiem, że klub łódz- 
ki zapłaci., 5.0000 złotych. 


rozegranie 


Davisa w Łodzi 
NE ay 


W dniu jutrzejszym roz- 
pocznie się na kortach Legji 
w Warszawie mecz tennisowy 
Polska - Grecja, z serji rozgry* 
wek eliminacyjnych 0 puhar 
Davisa. Drużyna Grecji wystą- 
pi w składzie: gry pojdyfńicze: 
Stalios i Nicvołaideis i gra po- 
dwójna: Stalios, Zachos. W 
drużynie polskiej w grach po- 
jedyńczych wystąpią Hebda i 
Tłoczyński, zaś w grze po- 
dwójnej  najprawdopodobniej 
Tarłowski i Bratek. 


reprezentacji 


na zawody dla publiczności nie- 
mieckiej. 

Z całej Polski przyjadą na 
mecz do Warszawy pociągi popu- 
larnc. Ze śląska zapowiedziano 
przyjazd 4 — 5000 osób. Ze Lwo- 
wa — 2000. Z Łodzi około 1500. 

Na stadjonie Wojska Polskiego 
gdzie odbędzie się mecz, trwają 
prace nad powiększeniem liczby 
miejsc stojących do 18,000. Ogól- 
na liczba miejsc na stadjonie prze 
kroczy 25,000. 

Jak się dowiadujemy, skład pił- 
karskiej drużyny niemieckiej na 
mecz z Polską w dniu 9 września 
w Warszawie, przedstawia się na- 
stępująco: 

Bramka — Buchłoha. Obrona — 
Janes (Deusseldorf) i Busch (Duis- 
burg). Pomoc — Zielinsky — Mün- 
tzenberg — Bender. Atak: Lehner 
— Siffling — Hohmann — Sche- 
pan — Fath. 

Z małymi wyjątkami jest to ten 
sam zespół, który niedawno wal- 
czył o mistrzostwo śwłata. 

Mecz Polska — Niemcy sędzio- 
wany będzie przez szweda, Oilo 


4030460000000004000000000 
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niemieckiej 


ustalony 
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strony kilkanaście niczem nie 


związanych jednostek.  Rezul- 
tat znany. 

Obliczenia na wyrównanie, 
którego spodziewano się na 


kiepskich drogach w części te- 
renu polskiego, zawiodły. Niem 
cy zrobili niespodziankę in plus 
na złych drogach, nasi zawod- 
nicy do dróg tych — niestety 
przyzwyczajeni z konieczności 
— niespodziankę in minus. 

Ostatecznie nie ma powodu 
rozpaczać, że wyścig Berlin —- 
Warszawa obnażył bezlitośnie 
calą nędzę organizacyjną kolar 
stwa polskiego. Może i lepiej 
się stało, że wyniki tej próby 
sił otrzeźwią nieco wszystkich 
tych, którzy mieli zhyt wygóro- 
wane pojęcie o naszej potędze 
na szosie. 

Wreszcie kilka słów o orga- 
Mzacji samego biegn. 

Organizacja była fatalna, 
opieka techniczna szwan- 
kowała na każdym kroku. Za- 
wodnikom dano nowe rowery, 
które jeśli mają służyć do zawo 
dów powinny, jak to mówią ka 
larze „osiąść się“, O tem za- 
pomniano. Zdarzyło się nawet 
na etapie łódzkim, że kilka ma- 
szyn „zapomniano w ciągu nu- 
cy oczyścić skontrolować, za: 
bezpiczyć i następnego dnia na 
takiej roztrzęsionej maszynie 
musieli zawodnicy tłue się do 
Warszawy. Niemcy zawsze mie 
di wszystko w największym po- 
rządku. Panowie z ZPTK, sie: 
dząc wygodnie w swych sanvo- 
chodach, zapomnieli o swych 
nsżelementarniejszych obowiąz 
kach i traktowali wyścig jako 
oibycie przyjemnej przejażdżki 
a nie jako spełnienie ciężk ej 
paca, wymagającej od r ch pa 
święcenia takiego, jakiem świ** 
cili m niektórzy nasi zawo ivi- 
cy z Więchiem ną czele. 

Uwag tych nie piszemy d'* 
wątpliwej przyjemności, Cho 
«zj o wnioski na przyszłość, cha 
dzi o to; by nareszcie w spor 
cie kolarskim było lepiej Nie'a 
cy dali nam doskonałą „szkołz* 
wyciągnijmy z tego odpowicu- 
rie korzyści. 


Niemiecey kolarze 
wrócili do Berlina 
BERLIN, 29, 8. (PAT). Do Ber- 


Olssena. Ten sam sędzia prowadził | lina powróciła drużyna kolarzy nie 


poprzednie 
Niemcy. 


spotkanie 


Polska — | mieckich, którzy brali 


udzial w 
wyścigu Berlin — Warszawa, 


poLkiE uno Ponów ORBIS" 


uruchamia w niedzielę, dnia 9-go września r. b. 


specjalny pociag 
na mecz międzypaństwowy 


POLSKA-- NIEMCY 


— Zapisy przyjmuje już P. B. P. „ORBIS* — 
Piotrkowska 65. 


Cena przejazdu w obie strony wraz 
z biletem ma mecz zł. 9.- 


Łódź, 30 sierpnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 30 sierpnia 1934 r. 


Zwyżiea opbłai P. KO. 


ROWU haracz malożomy ma Życie gospodarcze Ministerstwo skarbu wydała | we, następnie samorządowe, s 


Duże poruszenie w sferach 
gospodarczych wywołała zapo- 


dzi bowiem dosłownie, że 


„zmiany opłat polegają zasad- 


wiedź wprowadzenia z dniem 1 | niczo na zmianie samego syste- 


września r. b. olbrzymich pod- 
wyżex opłat w obrocie czeko- 
wym PKO. Jak się dowiaduje- 
my, Sprawą tą zajęły się już 
izby przemysłowo - handlowe 
i organizacje gospodarcze, przy 
czem jest prawdopodobne, że 
czynniki kompetentne cofną 
lub przynajmniej odroczą nara- 
zie wprowadzenie w życie tych 
nowych stawek. | 


Całość bowiem komplikuje 
niezwykle fakt, że szeroką pu- 
kliczność nie posiadającą kont 
w PKO. nie uważano za słosow 
ne powiadomić o nowych opła- 
tach, które najdotkliwiej odbiją 


się na najuboższych sferach 
społeczeństwa. W ten sposób 
każdy który przyjdzie  (po- 


cząwszy od 1 września r. bież.) 
de okienka pocztowego, by na- 
dać czek, będzie zaskoczony nie 
spodziewaną i to wysoką opła- 
tą. Można sobie wyobrazić, ja- 
kie sceny będą się rozgrywać w 
urzędach pocztowych. 


Poczłowa Kasa Oszczędności 
ograniczyła się tylko do rozesła 
nia okólników do posiadaczy 
rachunków czekowych, przy- 
czem wyjaśnienia w tych okól- 
nikach są mieprawdziwe. Po- 
cztowa Kasa Oszczędności twier 


mu ich pobierania, nie zaś na 
podwyższeniu stawek”, 


Jest to nieprawda, którą ten 
sam okólnik wykązuje kilka 
wierszy niżej, twierdząc, od- 
nośnie wpłat na konta, że ,„ĉZ0- 
stały podwyższone w nieznacz- 
nym stopniu“. Informacja jest 
znowu nieprawdziwa, gdyż 
przy opłatach do 5.000 złotych, 
stawka została zwiększona od 
50 do 100 proc. (!), najdotkli- 
wiej obarczając drobnych płat- 
ników 

Dalej w tym samym okólnt- 
ku PKO, przyznaje się już do 
podwyższenia opłat od wypłat, 
dodając, że czyni to dla „u- 
zdrowienia obrotu czekowego”. 
Należy tu stwierdzić, że pod- 
wyżka ta jest trzykrotna przy 
drobnych kwotach do 50 zło- 
tych, przy większych zaś (dó 
5.000 zł.) jest 60-krotna Wyra- 
żenie zatem PKO. że zmiana 
nie polega na podwyższeniu 
stawek, przedstawia w stylu 
kuchalieryjnym 6.000 (słownie 
sześć tysięcy) — procentową 
zwyżkę, j 

Jak wielki zaś haracz miało- 
by płacić całe życie gospodar- 
cze na rzecz PKO. w razie 
wprowadzenia tych zmian, wy- 


S$owiety płacą odszkodowanie 


angielskim koncesjonarjuszom Lena Goldfields 100 miij. załegłości 


Pomiędzy angielskimi koncesjo- 
narjuszamni Lena Goldfields a rzą- 
dem sowieckim zawarte zostało o- 
stateczne porozumienie, na mocy 
którego Sowiety obowiązują się za 
płacić towarzystwu angielskiemu 
odszkodowanie za wymówienie kon 
cesji Lena Goldfields w wysokości 
dwuch miljonów funtów szterlin- 
gów, 

Towarzystwo to w swoim czasie 
wysunęło żądanie 13 miljonów fun- 
f szterlingów odszkodowania. 

ednostronny arbitraż, przeprowa- 
dzony w terminie, przyznał towa- 
rzystwu 10 miljonów funtów. Ze 
strony sowieckiej proponowano ja- 
ko maksymałne odszkodowanie pół 


tora miljona funtów. Koncesjonar- 
jusze angielscy postawili jako osta 
teczne żądanie 3 miljony, Zgadzono 
się na 2 miljoay funtów, co według 
oceny Anglji uznać należy za ko- 
rzystiie rozwiązanie’ dla interesów 
angielskich. 

W kołach nolitycznych twierdzą, 
że zlikwidowanie przez Sowiety 
angielskiego żądania odszkodowa- 
nia za koncesje Lena  Goldiields 
jest ustępstwem politycznem, udzie 
lonem przez Sowiety W. Brylanji 
w przededniu sowieckiego zgłosze- 
nia do ligi narodów, aby wytwo- 
rzy w Anglji sprzyjającą temu kro 
kowi Sowietów atmosferę. 


Ostrożnie z firmami greckiemi 


Biorą towary, 


Często się zdarza, że przed- 
siawiciele poszczególnych firm 
zagranicą, zwracaja się do łódz 
kich firm przemysłu włókienni 
czego z propozycjami nawiąza- 
nia stosunków handlowych, — 
"Tutejsi eksporterzy niejedno- 
krotnie zbyt pochopnie nawią- 
zują kontakt, wysyłając swe 
towary, o tem jednak, by wydo 
stać za towary te pokrycie — 
niema mowy. Obecnie do Dele- 
galury Łódzkiej Państwowego 


ale nie płacą 


Instytutu Eksporłowego wpły- 
nęło ostrzeżenie przed zawie- 
raniem tranzakcji z firmami: 
Theodor R. Sofianos, Ateny oO- 
raz P. Spentras & Co. również 
w Atenach. Łódzkie firmy eks- 
portowe, do których zwrócą 
się z propozycją nawiązania sto 
sunków handlowych wyżej wy- 
mienione firmy greckie, we wła 
snym interesie winny porozu- 
mieć się z Łódzką  Delegaturą 
P. 1. E. (ag) 


Prol. FELIKS KALPERN 


AL Kościuszki 56, lewa oficyna II piętro. 


kazuje jasno pierwszy lepszy 
przykład. Dawniej gdy 10-ciu 
klijentów wpłaciło po 500 zło- 
tych na rachunek, a posiadacz 
jego podjął całą gotówkę, PKO. 
zarabiała zł. 2.05, obecnie 
od tej samej operacji pobrałaby 
zł, 8.00, 

Przy drobniejszych kwotach 
różnica zarobków Pocztowej 
Kasy Oszczędności okaże się 
ieszcze większa. (PAP) 


Wzrost wkładów 
oszEZęUNOŚCIOWYCh 


Nastąpił dalszy znaczny 
wzrost wkładów oszczędnościo- 
wych i to zarówno w PKO, jak 
i w innych kasach oszczędno- 
ści. Wkłady na książeczkach o0- 
szczędnościowych w% PKO. 
wzrosły z 548.778 tys. złotych 
na 30.VI r. b. do 559.437 ye 
zł. na 31 lipca r. b. a wiec o 2,9 
proc, 

W 362 komunalnych kasach 
wkłady oszczędnościowe zwię- 
kszyły się z 556.191 tys. na 
557.892 tys. zł, a lokaty na ra- 
chunkach bieżących z 44.950 na 
47.551 tys. zł. Jedynie lokaty 
instytucji finansowych obniży- 
ły się z 27.364 na 26.326 tys. 
złotych. 


Dalszy warost kursi 
pożyczki stabilizacyjnej: 

NOWY JORK, 29. 8. (PAT). — 
Kurs polskiej -procentowej po- 
życzki stabilizacyjnej podniósł się 
na giełdzie nowojorskiej w dal- 
szym ciągu z 120 i jedna ósma do 
120 i jedna czwarta (w odsetkach 
romiinalnej wartości). 


zaś 


podatku od domów 


Centralna organizacja wła- 
Ścicieli domów w Polsce wy- 
stąpiła do ministerstwa skarbu 
z memorjałem w sprawie ter- 
minu płatności podatku od nie- 
ruchomości. Memorjał podnosi, 
iż zaległości z podatku od nie- 
ruchomości przekroczyły do- 
tychczas 100 miljonów zł. i że 
przyśpieszenie terminu płatno- 
ści musiałoby wpłynąć na dal- 
szy wzrost tych zaległości, Me- 
morjał prosi z tego powodu o 
utrzymanie  dotyghczasowych 
terminów płatności tego po- 
datku, 


Bawełnaamerykańska 
za towary niemieckie 


Według wiadomości prasy 
amerykańskiej, w zainteresowa 
nych kołach rozważana jest Q- 
becnie możliwość wywozu wię 
kszej ilości bawełny, ttu- 
szęzów oraz innych produk: 
tów rolniczych ze Stanów Zje- 
dnoczonych do Niemiec w dro 
|dze handlu wymiennego, a w 
{ szczególności wzamian za im- 
port niemieckich wyrobów 
przemysłowych. W  tranzak- 
cjach tych pośredniczyć miał: 
by założeny przed kiłku mie 
siącami Bank  (mportowo - 
Eksportowy w Waszyngtonie. 


Spadek bezrobocia 
w Ameryce 


Liczba bezrobotnych w Sta- 
nach Zjednoczonych zmniejszy 
ła się w okresie od 1-go kwiet- 
nia do 15-go sierpnia roku bież. 
o 34,8 proc., spadła bowiem z 
13.203.000 na 8.603.000. 


Jak malcży 


 kozdzielać 


pieniądze uzyskane z egzekucji 


okólnik, rozstrzygający kwe- 
stję rozdziału pieniędzy, zdo- 
bytych w drodze egzekucji 
względnie licytacji. 

Prawo pierwszeństwa przy- 
sługuje wedle tego rozporzą- 
nia władzom podatkowym, któ 
re pokryć mają przedewszyst- 
kiem zaległe podatki państwo- 


dopiero w trzecim rzędzie za- 
ległości ubezpieczeń społecz 
nych i t. d. 

Jeśliby się okazało, że do- 
|tknięty licytacją ma zaległości 
w opłatach sądowych, przy* 
|sługnje prawo pierwszeństwa 
sądowi, a dopiero następnie 
władzom podatkowym. 


Niema ani jednej firmy polskiej 


We wtork, w trzeci dzień jesien 
nych targów lipskich zaznaczyła 
się tendencja spokojna. Zmalała 
przedewszystkiem frekwencja, 

Jedyna warszawska firma poda 


na w spisie urzędu targowego da 
Lipska nie przybyła, wobec czego 
na targach lipskich żadna firma 
polska nie wystawia. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wezorajszem zebraniu  gieł- 
Jowem w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupna 
Dolary 520 5.19 
Budowlana 4425 44— 
Dolarówka 54— 58.75 
Inwestycyjna 117.75 117.50 
Stabilizacyjna 69.50 69.25 
Bank Polski 86.50  86— 


Tondencja utrzymana. (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wezorajszem zebraniu giekly 
wałutowo - dewizowej w Warsza. 
wie zapotrzebowanie na dewizy 
było naogół zmniejszone, przy ten 
dencji przeważnie słabszej. Nota- 
wano: Berlin 206,50, Belgja 124,20 
Hołandja 358, Londyn 26,40, No- 
wy Jork — kabel 5,21,18, Gdańsk 
„178,15, Paryż 84,88, Praga 21,96 
Sztokhałm 136,25, ~ Szwajcarię 
1172,62, Włochy 45,41. W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka — 
198/76, szyling austrjacki 98,75, 
korona czeska 21.86, frark francu 
ski 34.84,50, frank szwajcarski — 
112,60. funt angielski 26,37, dolar 
519.25, rubel złoty 4,58,50, dolar 
ułoty 8.91.25, rubel srebrny 1,48, 
bilon 0,64. Bank Polski płacił za 
banknoty dolatowe 5,18 — 5,16. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była utrzymana, przy obrotach 
nadal ograniezonych.  Notowano: 
Bank Polski 87, Cukier 2245, Nor 
blin 28, Ostrowieckie 21,50 
21,75, Starachowice 11.10. Tran- 
zakcje dokonane a  nienotowane: 
Nobel 4, Żyrardów 24,50. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten 
dencja była utrzymana, przy obro 
tach niewielkich. Notowano: 3 pro 
centowa budowlana 44, 4 pror. 
dolarowa 53,75, 4 proc. inwesty- 
cyjna zwykła 117,50, serjowa — 
120,50, 5 proc. konwersyjna 64,90 
5 proc. kolejowa 59.25 — 59, 6 
proc. dolarowa 70 — 70,50, 7 proc. 
stabilizacyjna 6913 — 6950 — 
69,38, odcinki po 500 dolarów — 
69,25, 4 i pćł proc. listy ziemskie 
52.25, drobne odcinki 51,50 — 
51575, 5 proc. Warszawy 61.50 — 
61,15 — 61,25 (nowe), 5 prace. Piotr 
kowa 54, 5 proc. Piotrkowa nowe 
49,50. Tranzakcje dokonane a nie- 
notowane: 5 proe. Radomia nowe 
44,50, 5 proc. Siedlec nowe 42, 6 
proc. obligacje Warszawy VI em. 
59, 3 proe. państwowa renta ziem 
ska odcinki po 500 złotych 62.50, 
8 proc. dillonowska Żądano 82,50 
F proc. śląska — żądano 64, F 
proc. warszawska dolarowa — Żą 
dano 62,50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY JORK 
Loco — wrzesień 13.14 paździer 


nik 13.22 listopad 13.28 grudzień 


18.35 styczsń 13.38 marzec 13.45 
maj 13.58 lipiec 13.60. 


NOWY ORLEAN 
Loco 13,31 październik 13.21 gra 
dzień 13.32 styczeń 13.88 marzec 
13,40 maj 18,52 lipiec 13.58. 


LIVERPOOL 

Logo 7,10 sierpień 6.93 wrzesień 
GAL październik 6.90 listopad 6.85 
grudzień 6.85 styczeń 6.87 Tuty 
657 marzce 6.87 kwiecień 6.86 czer 
wiec 6.85 lipize 6.85, 

Egipska: loco — październik 
8.48 listopad 8.51 grudzień 8.52 
styczeń 8,58 marzec 864 mai 8.60 
lipiec 8.75. 

Upper: loco 7.42 październik 7.48 
listopad 7,87 grudzień 7.42 styczeń 
7 42 marzec 7,47 maj 4,58 lipiec 7.58 


BREMA 
Loco 15.14 październik 1488 
grudzień 1514 styczeń 15.338 ma- 
*zec 1555 maj 15.73 lipiec 15.81, 


ALBRSANDRJA 
Listopad 16.06 styczeń 04h 
marzec 1A.238-maj 16.54. 
Ashmouni: 18.15 grudzień — fu 
ty 13.46 kwiecień 18.62. 


Zwyżka dolara i funta 


W dniu wczorajszym łódzki 
oddział Banku Polskiego  pod- 
wyższył kurs dolara oraz funta 
angielskiego, a _ mianowicie 
kurs dolara o 2 punkty, kurs 


funta angielskiego o 3 punkty 
płacąc za dolary za odcinki 
grubsze po 5.18, za adeinkl 


drobniejsze 5.17, za czeki 5.204 
za funty angielskie 26.38, 


5 procenf dewiz 
na import surowców 
w Niemczech 


BERLIN, 29 VIII. (PAT). -- 
{Urząd gospodarki ewizowcj 
Rzeszy zawiadamia że w ciagu 
września h. r. przydział dewiz 
na import surowców przyzna 
wany będzie poszczególni u 
firmom w wysokości K pros 
zasadniczych kwot. 
+W6OROCSHGROLEWOAWEWOGO+ 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsyjmuje waselkie roboty, wobodag. 
oe w saras asysuosania suyb, frote- 
sowania, cyklinowania į drutowania 
posadaek. Sprzątanie biar i miesskań 
oraz pakowanie oklen i drzwi na 
zimę 
Geny niskie. 
Tel. 108-4Y pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz, 7-e]. 


ŚWIAT RADJA 
Radłowa poradnia |Koneerf Szopenowski 


sportowa 


Po całym szeregu przygotowań 
organizacyjnych Polskie Raiio two 
rzy nowy typ audycji sportowej, 
będącej właściwłe swego rodzaju 
poradnią sportową dła wszystkich 
dostępną. Słuchacze radjowi będą 
mogli przy pomocy tej poradni in- 
formować się o wszystkich proble- 
mach z dziedziny sportu i wychowa 
nia fizycznego, znajdując nietylko 
wyczerpujące odpowiedzi na swa 
pytania, ala również szereg facho- 
wych wskazówek i rad. Odpowie- 
dzi na zapytania lstowne, skiero- 
wane do poradni sportowej Polskie 
go Radja, Warszawa, ul. Zielna nr. 
25, będą udziełane przez mikrofon 
wtedy tylko, gdy pytania te będą 
dotyczyć spraw ogólnych. Porad- 
nia sportowa będzie słyszana przet 
radjo raz na tydzień w środę © 
godz. 17.50. Na wszelkie pytania 
dotyczące indywidualnych zafnte» 
resowań jednej tylko osoby lub ma 
lej grupy osób, Kierownik poradni 
sportowej Polskiego Radja red. J. 
Włodarkiewior będzie odpowiadał 
w drodze Koresponilencji. Radjostu 
chacze warszawscy mogą ponadto 
Korzystać z poradni sportowej Oso. 
biście lub telefonicznie w godził- 
nach od 18,00 de 20.00 (telefon 
nr. 6-17-80). 

Nowa audycja Polskiego Radja 
rwieksza nietylko ilościowo szereg 
audycji sportowych, które Polskie 
Radjo nadaje s myślą szerzenia 
wśród radjosłuchaczy idei sportu 
i wychowania fizycznego, ale rów- 
nież staje się nieocenioną pomocą 
dla tych radjosłuchaczy, ktćrzy 
chcieliby uprawiać Jakąś galąż 
aportu, nie małą jednak w miejscu 
swego zamieszkania nikogo, ktoby 
im mógł udzielić fachowych wska- 
zówek. (r) 


przyjmuje Sr”! 


ta 


TREPMAŃ 


Specjalista chorób wanerycznych 
skórnych I moczopłclowych 


tegielniana 4, tel. 216-00. 


przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 8—1 popoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
<a z a KWI 


Lekarz-Dentysta 


ausi GIBEN 


POWROCIE 


Zawadzka 14. Tel. 108-33 
Przyjm. od 10—2 | od 3—7 po poł. 


nadaje radjo do Anglji 


Znana jest rola radja w szerze- 
piu muzycznej kultury polskiej za- 
granicą. Do całego szeregu wiel- 
kich sukcesów w tej dziedzinie do- 
chodzi teraz fakt zorganizowania 
specjalnegc koncertu szopencwskie 
go dla słuchaczy angielskich, który 
odbędzie się dnia 6 września o g0- 
dzinie 20.80. Koncert ten będzie 
o tyle oryginalny, że chociaż nada- 
wany będzie ze studja Polskiego 
Radja w Warszawie przy ul. Ziel- 
nej 25, nia będzie mógł być siucha 
ny przez polskich  radjosluchaczy 
Koncert ten bowiem bezpośrednio 
drogą kablową nadany zostanie lo 
Anglji. Ci więc z polskich słucha- 
czy, którzy by chcioli odbierać 
ten koncert muszą przełączyć swe 
aparaty na stację londyńską. W 
koncercie weżmie udział Wiktor 
Łabuński. 

Koncert ten nadaje Polskie Ra- 
djo dlatego bezpośrednio do An- 
glji, że słuchacze polscy korzystają 
każdego tygodnia z koncertów 820 
penowskich, nadawanych w środę 
od godz. 21.00 do godz. 21.30. (r) 


Transmisja 
do Ameryki 


religijnej muzyki 
żydowskiej 


Na skutek prośby sfer żydow- 
skich w Ameryce Polskie Radjo 
organizuje dnia 8 września w sobo 
tę od godz, 23.46 do godz. 24,00 
czternastominutowy koncert reli- 
gijnej muzyki żydowskiej specjat- 
nie dla słuchaczów amerykańskich. 
W studjo Polskiego w Warszawie 
zgromadzi się przed mikrof.nem 
chćr synagogalny pof dyrekcją 
p. Dawidowicza z udziałem nad- 


Prywatne Kursy Handlowe 


l. MANTINBANDA 


w Łodzi, ul. Przejazd 12. — Tel. 157-91 


Wykłady na Kursach (Rocznych i Półrocznych) roz 
poczną się 3 września 1934 roku ogólną zbiór- 
ką wszystkich grup o godz. T-ej wieczór. — Zapisy 
Kanoelarja Kursów codziennie od 
1—1 pp. i od 4—8 w. 

Kierownik Kursów l. MANTINBAND. 


W. TOMASZEWICI 


CHIRURG 
powrócił 


PIOTRKOWSKA 126 


tel. 180-83 


Dr. med. 


M. JAKOBSON 


chirurg 
Chirurgja Kostna 
(Złamania kości i zwichnięcia) 


Dn Síerlinga 22 


(Nowo:Targowa) Telef. 174-42 
powrócił. 


kantorą Gerszona iroty. Pieśni 
tego chóru transmitowane będą 
droga kablową do Anglji, stamtąd 
zaś za pośrednictwem stacji krót- 
kcfalowej przedostaną się do Ame 
ryki, gdzie będą słuchane przez 
całą emigrację żydowską z Polski. 
Koncert ten przeznaczony jest spe 
cjalnie dla sluchaczy amerykań- 
skich, w kraju więc nie będzie moż 
na go odbierać. Koncert chóru sy 
nagogalnego sprawia w Amervce 
tem większa wrażenie, że będzie 
to pi>rwsza tego rodzaju transmi. 
sja z Polski, ocaz z tęgo powodu, 
że bezpośrednio po niej przemawiać 
będzie do żydów amerykańskich 
prezydent Roosevelt. W Ameryce 
koncert nadawany za studja Pol- 
skiego Radją będzie odbierać 90 


radjostacjji W programie „Unsane 
tojkef“ i „Atu niglejsu* w wykona 
niu wielkiego chdru synagogi im. 
Nożyka oraz nadkantora Siroty. (r) 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
jeczanie niemocy płelowej 


Poludniowa 28, fal. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp. 


Doktór 


J. AJZNGR 


powrócili 
Al. Kościuszki 1, fel. 101-52 


— — 


Dr. med. 


Wotkowyshi 


przeprowadził się na ul. 
€eglelnianą 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moono- 
płolowe | skórne 
Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 

w niedm. i święta od 9 do 1 po poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Å... 


Niewiażski 


powrócił 


Specjalista chorób wenerycknych, 
skórnych | moezoplalowych 


leczenie niemocy płciowej 


Rndrzeja 5, telef. 159-40 


prnyjmaje od 8—49 rano I od 5—9 w 
w nledslałe i świąta od 9—4 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


—— 


——— 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 205-38 
czynna od 9 r. do 9 wiecz, 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. Porady seksualno, 
Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 

Dia Pań oddzielna poczekalnia 
Porada 3 zł. 


TERIN: EETAS 


Prywatna Szkoła Powszechna 
przy GIMNAZJUM JÓZEFA ABA 


Legjonów 10, tel. 122-12. 


Zapisy przyjmuje sekretarjat od g. 10—14, 


Dziś premjera? 


l 
| 
| 
| 


A, PA PN ~ 
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zakaz palenia 


Za sprzedaż wyrobów tytoniowych—rozcięty nos 


W roku bieżącym upiywa 300 
lat od chwili, kiedy w Rosji wyda 
ny został zakaz palenia tytoniu. 
Zakaz ten wydany został zarówno 
przez władze świeckie jak i kościel 
ne. Palenie tytoniu uważane było 
za zło, ponieważ lud wydawał pie- 
niądze na tytoń, zamiast kupowa- 
nia chleba, dalej dlatego, że pale- 
nie przeszkadzało w pracy i było 
powodem wielu pożarów. Najpo- 
ważniejszym argumentem było to, 
że palacze przynosili do cerkwi 
zapach tytoniu, co psuło nastroje 
religijne w świątyni. 

Równocześnie z zakazem pale- 
nia tytoniu wydany został w roku 
1634 zakaz sprzedawania wyrobów 
tytoniowych. Przekroczenia zakazu 
karane były nadzwyczaj surowo, 
Winnym rozcinano nosy, a oprócz 
tego skazywani oni byli na publicz 
ną chłostę na placach miejskich. 
Niektórzy zsyłani byli za palenie 
tytoniu na Syberję. 

Metropolita Mira, który sam u- 


żywał tytoniu, uwięziony został w 
pewnym klasztorze. Gniew rosyj- 
skiego patriarchy Nikona przeciw- 
ko temu metropolicie był tak wiel- 
ki, że chciał go ukarać jeszcze w 
inny sposób. Pewnego razu patrjar 
cha Nikon spożywał obiad wraz 4 
patrjarcha Makarjuszem. Po obie- 
dzie chciał Nikon zapoznać Makar 
jusza z tubylcami z rosyjskiej pół- 
nocy — samiojedami, Około 30 sa- 
mojedów zaproszono do jadalni. 
Nikon rozmawia; z nimi o ich spo- 
sobie życia, wypytywał się o to, 
jak jedzą ludzi itp, Potem powie- 
dział: 

„Mam człowieka, który zasłużył, 
aby był uśmiercony. Poślę go wam, 
abyście go zjedli”. 

Patrjarcha miał na myśli metro- 
politę Mirę. Posłał sługi, aby przy 
| prowadzili metropolitę, ale ten nie 
| czekał, lecz potajemnie zbiegł z 
więzienia - klasztoru, w którym 
był internowany. 


Benzyna bez zapachu 


Psi lekarz, ordynujący na ulicy 


W pogoni zu zurobkiem wynaj- 
duja sobie ludzie na paryskim bru- 
ku najdziwaczniejsze zajęcia; wszy 
stkie są dobre, o ile dają utrzyma- 
nie, Stąd widzi się np. na polach 
Elizejskich pewnego  jegomościa, 
który stale w poludniowej godzi- 
nie spaceruje tam i sam, naraz 
schodzi na jezdnię, zatrzymuje ge- 
stem nakazującym  pędzące aulo 
1 informuje właściciela, że benzy- 
na, której używa do silnika, wy- 
daje ostry zapach, co się daje od- 
czuć zdaleka, natomiast on może 
wskazać źródło nabycia benzyny 
pozbawionej zupełnie przykrego 
zapachu, 

Inny znów gość, ubrany w piękną 
jedwabną pyjamę, śpi sobie w naj 
lepsze w blaty dzień na.. wysta- 


wie magazynu łóżek, w których 
śpi się najlepiej. W nocy ten sam 
cierpięlnik pełni funkcje stróża noc 
nego. 

Orygianlne zajęcie wynalazł też 
sobie pewien weterynarz, który spš 
ceruje po bulwarach, obserwując 
nilnie przechodniów, prowadzących 
ze sobą pieski, W pewnej chwili 
„lekarz” zbliża się do 'przechod- 
nia, bierze bez ceremonji pieska na 
„reker zagląda mu do „hazi”, eglą- 
da uzębienie, wysłuchuje serce, 
badax stan sierści, poczem wlyka 
mu do „buzi* pigułkę i z grzecz- 
nym ukłonem zwraca się do wła- 
ściciela „pacjenta”; 

— Piętnaście sous za poradę, 
dwa franki za lekarstwo... 


SZ i 
| HUMOR 


UZASADNIONE PYTANIE. 
Gość: Jak się nazywa to wino? 
Kelner: Tokaj... 

Gość: Czy to nie jest przypad- 
kiem imię chrzestne$ 


ŻYWA PACJENTKA. 

— Panie doktorze, kazał mi pan 
wystawić język na całych 5 minut 
i wcale go pan nie oglądał. 

— Ja poprostu chciałem w spo- 
koju napisać receptę. 


MĄDRA ŻONA. 

— Niech pan sobie pomyśli! Dziś 
przed południem, gdy wyszedłem 
na miasto, jakiś złodziej usiłował 
mi wykraść pieniądze z kieszeni. 
Ale na szczęście moja żona temu 
zapobiegłą... 

— W jaki sposób? Schwyciła go? 

— Wcale nie. Ale jeszcze rano 
wyjęła mi wszystkie pieniądze 2 
portfelu! 


ZACZYTANY. 

Gapski siedzi nad książką za- 
czytany. * 

— 0 ozytasz? — pyta go kole- 
ga. 
 — Żywot Chrystusa — odpowia 
da Gapski. 

— A już doszedłeś do miejsca, 
kiedy to Chrystusa ukrzyżowano? 

— Nie mów mi nie. Nie lubię, 
gdy mi opowiadają zakończenie. 


—$ 


Pieśniarz Warszawy 


W roli główej Eugeniusz Bodo 


NADPROGRAM: TYGODNIK FOXA 
Passe-partouts, prócz urzędowych do odwołania nieważne 


W PODRÓŻY. 
— Przepraszam, jak 
nazywa? 
=> Podróżuję zawsze incognito. 
— Pod jakiem nazwiskiem wy: 
stępuje pan w podróży? 
— Jako baron Falkenstein. 


alg pan 


A jak się pan nazywa? 
— Max Majer. 


OSTROŻNY. 
— (ioszę się bardzo z poznania 
pana. Dużą już o panu slyszalam. 


— Tak, ale nie mgą mi nie 


udowodnić, 


Dywan perski 


w dobrym stanie i wysokim qg1- 
tunku kupię. Reflektuję na dywan 
w kolorze czerwonym i jasno pa- 
stelowym, Nabędę również żyran- 
dol L. XV, z kryształami „Baka- 
rat”. Oferty pod „Dywan Perski” 
do Administracji niniejszej gazefy 


Lekarz dentysta 


I. ROSEN 


POWRÓCIŁ 
Piotrkowska 97, — Tel. 102-60. 
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| Ogłoszenia drobne 


Poarypimez ini a 
i me  wdame i 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28, Zastać można od 


1—83. Lekcja 1 sł. 136—3 
WYKWALIFIKOWANYCH nau- 


czycieli: do matematayki, przyro- 
dy, niemieckiego poszukuje gimna- 
zjum, Oferty sub „Gimnazjum“. 


SZZWENYTNEREE DORON ZOR I RS PZETYOW 
(E Eino i sprzedaż. EH 

Z "RO ZOEW NOPORCAJ OWIES | ODRA 
SAMOCHÓD osobowy marki „„Olds- 
mobille* 6-cylindrowy w dobrym 
stanie do sprzedania; pośrednicy 
pożądani. Wiadomość: tel. 191-62, 
od godz. 8 — 9 i od 5 — 7 pp. 


Różne 


LEKARZ-DENTYSTA (TKA) 
poszukiwany (na) do współpra- 
ey, ew. dzierżawa, na prowineję 
blisko Łodzi. Informacje tel. 
118-62. 


| 


Fryzjer 


ADAM 


powrócił 
Piotrkowska 144. 


ZAGINĄŁ kwit kaucyjny Elektrow | 


ni Łódzkiej na nazwisko Birck Ka- 
zimierski, Łódź, ul. Andrzcja 4. 


PEhoroby zwierząt 


(Spesjainość — psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


MŁ A. Deich 


powrócił 
prayjmuje codziennie od 9 
P 11 od 4—7 p.p. 
Nawrotia, II p. Tel. 175-77 


Geny lecznicowe. 
Posady A 
ROBOTNIK, lat 27, poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy stałej za 15 zł. 


tygodniowo. Oferty do admin. pod Tel. 184-95, PO 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU. 
„Robotnik”, 8141—? 
KINO-REWJA Na scenie! 


Pomorska 89, Tel. 248-05 


Dojazd tramwajami 0 i 4. 
Najtańszy teatr w Łodzi 
Sala wentylowana 


KINO-TEATR 


RAKIETA 


ui. Sienkiewicza 00. Tel. 141-22 


Dziś premiera! 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wsaystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 


Prenumerata 


ZŁ. 15 — 20 TYGODNIOWO, Mło- 
dzieniec energiczny z dobrą pre- 
zencją, praktyką biurową i pier- 
wszorzędnemi referencjami, przyj- 
mie pracę. Oferty sub „Wyższe 
wykształcenie” do admin. „Głosu”. 


Udziela lekcji w zakresie kursu 
gimnazjalnego. 000—2 
INŻYNIER CHEMJI, młoda 


bardzo energiczna kobieta ze 
znajomością języków przyjmie 
pracę fabryczną. Telefon 233-01 

138—6 


— = 


POTRZEBNE wykończarki kroj- 
czyni i oberloczarka do swetrów. 
Stała praca, Fabryka swetrów, 
Narutowicza 57. 150—2 


G Lokale g 


ELEGANCKO -UMEBLOWANY 
pokój, z widokiem na park, 
umyw. z bież. wodą, z wszel- 
kiemi wygodami, przy inteli- 
gentnej rodzinie zaraz do wy- 
najęcia, Narutowicza 74, I piętro 
front, m, 4. Obok domu przy- 
stanek tramwajowy. Godz. 2—4 
i 7—10 wieezór. 154—2 


4-POKOJOWE MIESZKANIE z 
wszelkiemi wygodami do wy- 
najęcia w domu przy ul. Za- 
chodniej 17. — Wiadomość u 
właściciela. —4 


-a 


OKAZJA! Długoletni lokal restau- 


racyjny wraz z urządzeniem, z mie : 


szkaniem, w zaludnionej dzielnicy 
w Poznaniu, zarąz do wynajęcia. 
Oferty: Ziętowski, Poznań, Trau- 
gutta 82. 146—2 


DUŻY lokal 6-pokojowy w cichym 
czystym domu, śródmieście, po- 
trzebny zaraz. Oferty sub „Duży“, 


LOKAL fabryczny parterowy pow. 
50 — 75 mtr. kw., nadający się 
do wyrobu przetworów  chemicz- 
nych poszukiwany. Tel. 232-94. 


Stolarnia mechaniczna zarob- 
kowa przy ul. Tramwajowej 
Nr. 11 na nowo czynna. 
Przyjmuje wszelkie roboty na 
maszynach po tanich cenach. 


80.VIDT — 


a 
$ Ryfmiki, Plastyki | Tańca Artystycznego 


1H. KRUKOWSKIEJ 


„GLOS PORANNY” — 1934 


SZKOŁA 


Początek lekcyj 6-go września r. b. 


Zapisy codziennie od 12—2 i 5—7 w sekretarjacie sskoły 
Piotrkowska 80, tel, 117-87. 


LEKCJE RYSUNKU i MALARSTWA 
WZNOWIŁEM 


s 
g 
E 
K 
= Prof, MAURYCY TRĘBAEZ 
Ę Zapisy J 
; Wólczańska 140, m, 8 
g 


PORTRETY PO PRZYSTĘPNEJ CENIB. 
=== RENOWACJA OBRAZÓW. 


Wonzsnesanczansnzzonananznunnanaa 


kie 1 O DY 


porcja 35 Śroszy 
WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 


POLECA 


Cukiernia „zródłe” 


Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 


Do akt. Nr. Km. 982 | 34 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodskiego w bo- 
dsi rew. 2-go zam, w Łodzi, przy ul 
Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 602 K. P, ©. ogla- 
sza, źe w dniu 11 września 1934 r. o 

godz. 13 w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 159 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 

ohomośai, a mianowicie: 

25 wosków wc taka po 90 kig. 
w każdym 
oszacowanych na łączną sumę al. krój 
które można oglądać w dnlu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy“ 

żej oznaczonym. 
Łódź, dn. 27.8, 1934 
Komornik F. Harasimowicz 


Po z ORYGINALNE PROSZKI 
Mż PRS 
R. LHETER 
P ŁA 
z ” "SĄ ś 


S sie GŁóWY 


a 
MIGRENA, WEWRALGJA, 


— 


--. 


BÓLE ZEBÓW, 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE,KOSTNE 
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ZĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
ze zw.ran. KOGUTKIEM 


w ORYGIWALNEM OPAKOWANIU 


Czwartek, dn. 30, piątek 31 sierpnia, sobota i niedziela 2 września r. b. 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy |4 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 2l, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. dslały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 


3. Gorseeciarstwo- krój 

4, Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja | 
7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


Do akt Nr. 1047 | 1935 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego wŁo- 
dzi, rew. 2-go zamieszkały w Łodzi 
pray ul. Gdańskiej 38 
na zasadsie art. 1030 U; P, C. 
ogłasza, $e w dniu 7 września 
1954 roku o godz. 10 r. 

w Łodsi przy ul. Głównej 8 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości naleśących do 

Ferdynanda Petzolda 
i skłądających się s pianina 
f. „Fibigier 
ossńcowanego na sumę zł. 800.— 
Łódś, dn. 24, 8. 1934 r. 


Komomik: F. Harasimowicz A 


Nr. 2788 


Zatw. przez Min. W. R. i O. P, 


Szkoła Tańca Art. i Rytmiki 


Paszkówny i Góralskiej 


Zapisy do wszystkich klas amatorskich (dzieci, 
dziewczynki, panie) i zawodowych codziennie 
od 5—8 w. w Sekretarjacie szkoły, Gdańska 94, 


Tel, 164-11, Początek zajęć 5 września. 
paea ns e aar etr TEE RB 
_ 
Ogłoszenie. 


Byndyey Tymczasowi Masy Upadłości „Sa 
muel Turner i S-ka“ na mocy art. 502 K. H, 
wzywają wierzycieli powyższej upadłości, aby 
w ciągu dni 40 stawili się osobiście, lub przez 
pełnomocników z dowodami, usprawiedliwiają- 
comi ich należności, do lokalu firmy „Samuel 
Turner i S-ka" w Łodzi ul. Dowborczyków 37 
i oświadczyli z jakiego tytułu i jakiej sumy 
są wierzycielami, oraz aby złożyli u nich tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast. K. H. odbędzie się w obecności 
Sędziego Komisarza w dniu 10 października 1934 
r, o godz. 12 w poł. w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, po- 
kój Nr. 15, ' 


Syndycy Tymozasowi 


(—) Maks Heyman 
(—) Władysław Dębowski 


4 


Do akt. Nr. Km. 1240 | 36 m 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodaklego w Bo- 
si rew. 2-go zam. w BŁodań 

ul. Gdańskiej 58 
na zasadzie art, 602 K. P. C. ogła 
że w dn. 11 września 1084 r. o gó 
13 w Łodzi przy ul. 

Abramowskiego 32 
odbędale się publiczna licytacja yw- 
chomości, a mianowicie: 

mebli i szafki do kosmetyków 
oszacowanych na łączną sumę ał. 585 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżaj 
oanaczonym, 
dś, 25.8.-64 r. 
Komornik F, Harasimowioz 


W myśl rozporządzenia Dy: 
rekcji Monopolu Fytoniowe- 
go z dn. 26 sierpnia b. r. 
wchodzą w życie szyldy ty- 
toniowe o wymiarach i bar- 
wach  przepisowych, które 
nabyć można tylko 


w wytwómi godeł państwowych 
Piotra Szymańskiego 


w Łodzi, ul. Gdańska 29 
(egzystuje od 1923 r.) : 


Na scenie l 


Zrzeszenie Artystów Seen Polskich pod kier. art. WACŁAWA ZWIRSKIEGO. Szajka wesołków z nieograniczonym humo* 
rem ma zaszczyt zaprezentować program Nr. 10 p. t. 


AMOR 


Na ekranie: — Konflikt 
dwóch kobiet w filmie p. t- 


Miłostki Wiedeńskie 


W PIEKL 


Szampańska rewja w 12 obrazach. W programie: tańce, insca- 
nizacje, skecze i tp. 


z udziałem 


H. Jaczyńskiej, Lu Wilczyńskiej, W. Zwirskiego, 
Igo Orszy oraz nowo zaangażowany duet taneczny. Z. Moreli i G. Alcar — Mistrz: piosenek rosyjskich A. Krasawin 


(Dziewczę z baru). 
Roland Toutain i 


W rolach głównych: 
Lina Clarese. 


Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. — Przez sezon letni tylko 4 dni w tygodniu t, į. czwartek, piątek, 
sobota i niedziela. — Początek o 6 w, w niedz. i święta o 3. Pocz. ostatnich występów o g. 10.15 w. 


4.60, za oszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6.:—, zagranicą — zł 9.— 
(ŻE APO CN PEL rai NK dc a wór 2 BAJ Kr EaR 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki 


Smiech! 


Milion na Ulicy 


Reż. GEORG JAKOBY. — Najweselsza komedja wiedeńska w oryginalnym djalekcie wiedeńskim, 
W rol. gł.: Georg Aleksander, Hans Moser, Hugo Thimik, Hans Thimik 


Najweselszy twór produkcji austrjackiej, wywołujący wybuchy nieustannego śmiechu. 
Najdowcipniejszy przebój filmowy. 
Tryskająca bajecznym humorem farsa z wesołego życia powojennego Wiednia. 


Zabawa! Wesołość! 


Arcymelodyjne piosenki. 


vedakcyjnym sl. 1.50; 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): ł-sza strona 2 zły 


Reklamy. tekstem 


w fekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzaśania miejsca 


50 gr. nekrologł 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejaze ogłossenie sł. 1.50 


Rosaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsse zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i znślubinowe 12 sl. 


Ogło- 


ssenia samlejacowe obliczane są o 30/0 drożej, firm zagr. 100/0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk 


30> Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 
Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. u ogr. odp. Hugenjusz Kzanman. 


W drukarni własnaj Piotrkowska 101 


